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Między młotem a Kowadiem. - 


Nie było w Polsce rządu, któryby był|naturalnem następstwem takiej współpracy 
taką niedorzecznością polityczną samą | byłby rząd patlamentarny, a przynajmniej 
w sobie, jak rząd Grabskiego. Któż tojrząd, oparty na parlamentarnej większości 


zadecydował o pozostaniu przy sterzelji na jej zaufaniu. 


rządu Grabskiego i pod jakiemi warun- 
kami? 

Oto z jednej strony Związek ludowo- 
narodowy — z drugiej socjaliści. 

Bardzo byłoby piękne i pożyteczne 
dla państwa, gdyby te dwie skrajne grupy 
z prawicy i lewicy mogły współdziałać ze 
sobą na terenie parlamentarnym — w takim 
razie bowiem zagadnienie najważniejsze 
w państwie, utworzenie większości parla- 
mentarnej — byłoby rozwiązane, aibowiem 
i grupy środka, jak P. S. L. »Piast« 
i Chrześcijańska demokracja niewątpliwie 
znalazłyby możność współpracy. 

Ale w takim razie i rząd p. Grabskiego 
ani godziny nie miałby racji bytu, gdyż 


Niestety, tak nie jest. Głosowanie pra- 
wicy w jednym szeregu z socjalistami za 
utrzymaniem rządu Grabskiego przeciw 
wszystkim stronnictwom włościańskim — 
nie jest wynikiem wspólnego rzeczowego 
programu i wspólnych podstaw współ: 
działania, lecz jest taktem przypadkowym, 
doraźnym, ktory nie może wytrzymać 
próby życia. 

W sprawie dziś najdonioślejszej, w spra- 
wie decydującej o uzdrowieniu naszych 
stosunków gospodarczych i finansowych, 
bo w sprawie zwiększenia i potanienia na- 
szej produkcji, w sprawie wzmożenia pracy, 
a więc przedłużania godzin pracy w prze- 
myśle 1 dorównania zagranicy — oba te 
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popierające rząd stronnietwa stoją. na 
wręcz przeciwnych biegunach. 

Gdy p. Głąbiński imieniem endecji 
oświadczą; poprzemy rząd pod warunkiem, 
że przedłuży ilość godzin pracy — p. Zu- 
ławski od socjalistów woła: biada rządowi, 
gdyby zechciał naruszyć święte nasze hasło 
8 godzin pracy. 

Nie zazdrościmy p. Grabskiemu tej 
huśtawki, na której bez szkody dla zdrowia 
długo bujać nie może. 

Ale zapytać się godzi, czy rząd ten 
wierzy w możliwość sanacji stosunków, 
jeśli opiera się na takich dwóch, wręcz 
wykluczających się wzajemnie, podstawach, 
zapytać się trzeba, czy te dwa stronnictwa; 
biorące odpowiedriatsość za rząd p. Grab- 
skiego, uważają ten stan rzeczy za ro- 
zumny i pożyteczny dla państwa. 


Mówiono o Austrji, że iesv państwem 
wszelkich nieprawdopodobieństw, ale wie- 
my, że była próchnem, które rozleciało 


2 Sej 
Cjn TL. 
Poprawki Senatu w Sejmie. — Koziałki „Wyzwole- 
nia“ — Projekły „sanacyjne”* w komisji. 


Na porządek dzienny Sejmu weszła znown reforma 
rolna, której projekt wrócił ze Senatu wraz ze 162 po- 
prawkami, nchwalonemi przez Senat. Referent ustawy 
w Sejmie, poseł Makolsxi, z klubu P. S. L. przedsta- 
wił, że z tych 162 poprawek 111 ma charakter redak- 
cyjny i można je przyjąć, zaś 51 dąży do zmiany za- 
sad projektu sejmowego i należy je odrzncić. 

Zdawałoby się, że wszystkie stronuictwa ludowe 
uczynią wszystko, aby najgorsze zmiany Senatu usunąć 
i ustawę samą jaknajrychlej przeprowadzić. Przy 50 
poprawkach, wymagających odrzucenia, możaaby głoso- 
waniem na jednem posiedzenin Sejmu ustawę załatwić 
i wreszcie rozpocząć wprowadzenie jej w życie. Innego 
jednak zdania są jak zwykle wyzwoleńcy i idący za 
nimi w ogonie brylowcy. To samo „Wyzwolenie“, które 
w Senacie zdobyło się Ba rzeczowe stanowisko i wraz 
z senaterami „Piasta* broniło projekta sejmowego — 
obecnie w Sejmie wróciło do metody demagogji i awan- 
tar. Zamiast przystąpić do pracy i głosowania — wy- 
zwo.eńcy rozpoczęli obstrukcję przeciw ustawie, żądając 
przy każdym punkcie tak zwanego imiannego głosowa- 
nia. Już przed wakacjami obliczono, że każde takie 
imienne głosowanie kartkami kosztuje skarb państwa po 
10.000 złutych, a ponieważ poprawek wszystkich jest 
162, przeto, jeśli panowie wyzwolańcy i brylowcy 
w dalszym ciąga będą żądać imiennych głosowań, koszt 
takiej zabawy wyniesie około 11/, miljona złotych! Co 
to szkodzi tym reprezentantom ludn, że lndność zapłaci 
tyle podatków na uprawiane przez nicb hece. Dzięki 
tej demagogji Sejm przez cały dzień piątkowy 30-go 


się przy pierwszej wielkiej próbie życia. 

Nie jesteśmy na szczęście ,zlepkiem 
narodów, jakim była Austrja — nie mniej 
mamy do pokonania wewnętrzne i ze- 
wnętrzne trudności, bodaj że cięższe, niż 
przedwojenna Austrja. . 

Czy p. Grabski sądzi, że, na takich 
opierając się podstawach, prowadzi pań- 
stwo do lepszej przyszłości, czyż nie na- 
leży położyć kres temu nieporozumieniu, 
jakiem są rządy p. Grabskiego? Gdyby 
rząd ten „postawił był kwestję zaufania 
w Sejmie, ani jedno nawet z tych stron- 
nietw, które ocaliły go od upadku — ani 
jeden poseł nie byłby głosował za wyra- 
żeniem zaufania, ` . 

~“ Rząd zadowolił się tem, że pewna ilość 
stronnictw nie chciała wyrazić mu jawnie 
swej nieufności, — Na tej negacji buduje 
p. Grabski. i 

Czy zbuduje? 

Władysław Kiernik. 


października przegłosował zaledwie poprawki do trzech 
artykułów i jeśli w tem tempie pójdzie dalej, będzie 
głosowanie nad 162 poprawkami trwało całe tygodnie. 
Pod pozorem, że chcą lepszej ustawy wyzwoleńcy opó- 
żuiają uchwalenie raformy rolnej i dziwią się, że resztki 
chłopów w b. Królestwie kongresowem, którzy jeszcze 
wierzyli „Wyzwoleniu* — odwracają się od nich. 
Szkoda też wspominać o tych awanturach, hałasach, 
kopaniach w pnlpity i szuflady, które poza zniszczeniem 
sprzętów sejmowych i kosztami naprawy na rachnnek 
skarbu, żadnego innego skutku nie przynoszą. 

Wyzwoleńcy tłamaczą, że nie chcą, by obecny 
Sejm załatwił reforme rolną, bo to ich grób, gdyż wre« 
szcia przestałoby się o reformie gadać, a zaczęłoby się 
ją robić. „Wyzwolenie“ zaś chce na wybory odwlec 
sprawę, by mogło chłopom mniej oświeconym obiecywać 
znowa „gruuta za darmo* i na te obiecanki chwycić 
znowu mandaty. 

Bliższem prawdy jest, że „Wyzwolenie“ boi się, 
by Sejm nie uchwali£ przypadkiem ich wniosku o roz- 
wiązanie Sejma, którego się w istocie obawiają, wie: 
dząc dobrze, jak chłopi oceniają ich „pracę“ w Sejmie 
i jaką dadzą im odpowiedź przy wyborach. Dlategu ro. 
bią obstrukcję, aby odwlec głosowanie nad wnioskiem 
o rozwiązanie Sejmu, o co postawili wprawdzie wnio 
sek, ale liczą na to, że większość Sejmn wniosek ten 
odrzuci na razie, a oni, t. j. „wyzwoleńcy*, tanim ko- 
sztem zdobędą popularność, jako, że niby chcą ten Sejm 
rozwiązać. 

Złośliwi wreszcie twierdzili, że wyzwoleńcom roz 
chodziło się o djety poselskie, bo pierwszy listopad byl 
na karka, a odraczając przez obstrukcje głosowania 
nad wnioskiem o rozwiązanie Sejma, zabezpieczyli so: 
bie djety na listopad. 

O tym wniosku za rozwiązaniem Sejmu będziemy 
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mówić jeszeze, bo przegłosowaniu reformy rolnej, przyj- 
dzie on pod obrady Sejmo. 

Pozatem Sejm prowadził dyskusją nad nstawą 
o organizacji więziennictwa, a przy tej sposobności kłó- 
cono się o to, czy w więzieniach biją, czy nie. Mini- 
ster sprawiedliwości podał do wiadomości, że bunty 
więźniów wywoływzne są często przez komunistów, 
którzy z Rosji kierują całą akcją, zajmując się agita- 
cją wśród więźniów w Polsce. 

Główna uwaga społeczeństwa skierowana była na 
obrady połączonych komisyj budżetowej i skarbowej, 
gdzis omawiano projekty tak zwanej sanacji skarbn, 
a przedewszystkiem projekt, upoważniajacy rząd do roz- 
ciąguięcia pożyczki zagranicznej oraz do wypuszczenia 
biletów skarbowych i nowego bilonu. 

Z naszej strony przemawiali posłowie Byrka i Gru: 
sska, Przemówienie posła Gruszki podajemy osobno. 
Wszyscy mowcy stwierdzili katastrofalny stan finansów, 
państwa, a nawet poseł Wierzbicki od eudeków, popie- 
rających rząd Grabskiego, określił sytuację jako roz- 
paczliwą i popierając żądanie p. Grabskiego o upoważ- 
nienie go do emisji biletów skarbowych nazwał to „pa- 
sem ratunkowym* na 6 tygodni, aż do uzyskania po- 
życzki zagranicznej, 

Nawet stronnictwa, któ.e głosowały za Grabskim 
obawiają się dalszej jego gospodarki i nie tają się 
z tem, że należy z tą gospodarką skończyć. Nie chce 
tego zrozumieć tylko sam p. Grabski, trzymając się 
kurczowo władzy i czekając widocznie, aż się zawali 
pod gruzami swych rządów. i 


Nie mamy zaufania 
i nie damy pełnomocnictw! 


(Howa posła Gruszki imigniam klubu P. 3. L. „Piast“ 
na posiedzeniu Komisj! budżetowej ł skarbowej Sejmu 
unia 27 październ'«a b. r.) 


1) Rząd przedkładając trzy projekty sanacyjne 
traktował je jako całość nierozerwalną. Wynikało z tego, 
że będą one załatwione w jednej komisji. "Tymczasem 
marszałek Sejmu w porozumienia z przewodniczącymi 
komisji odesłał ta projekty do rozmaitych komisyj. 
Mówca podnosi to dlatego, ża „Piast“ uzależnia stano- 
wisko do projektu nstawy o szczególnych środkach zła- 

edzenia przesilenia finansowego, które jest kamieniem 

węgielnym sanacji od tego, w jakie kształty przyoble- 
cze Się dwa pozustała projekty, zmierzające do poparcia 
produkcji krajowej i poprawy bilansu płatniczego. 

'2) Przechodząc do pożyczek, które stanowią obe- 
cnie przedmiot rozprawy mówca zaznacza, że zgodnie 
z wywodami pos. Byrki nie może się oświadczyć za 
projektem rządowym. Nie znaczy to, abyśmy byli prze- 
ciwni zaciągnięciu pożyczki. Nie mamy nie przeciwko 
zaciągniacin pożyczki, ale nie możemy rząłowi dać tak 
szerokich pełnomocnictw, jakich żąda, gdyż nie mamy 
do niego zanfania. 


„Pod egidą Ligi Narodów.“ 


f Mowcs powraca jeszcze do kwestji pożyęzki pod 
egidą Ligi Narodów i stwierdza, że nie uważa tej kwe- 


OZ Z Z a 


ZEE AAA 


stji za poufną, a to dlatego, ża warunki na jakich Liga 
Narodów pośredniczy w udzielaniu pożyczek są powszgs 
chnie znane i mają zawsze podłoże polityczne. 

Pos. Byrka — mówi pos. Gruszka — też zwracał 
uwagę na to, że z dwojga złego: pożyczka Ligi Naro- 
dów, albo wysjtzedaż całego mienia Polski — woli to 
pierwsze, niema bowiem niezależności politycznej bez 
niezależności gospodarczej. 

O ile chodzi o przedłożenie rządowe, to nie mo- 
żemy zzodzić się na szerokie pełnomocnictwa, też dla- 
tego, gdyż nia możemy sią zgodzić na zdanie jednego 
z poprzednich mowców, mianowicie pos. Moraczewskiego 
jakoby rząd p. Grabskiego był jedynym rządem, który 
może dostać pożyczkę na dogodnych warunkach. Pan 
Grabski stracił zaufanie nie tylko społeczeństwa pol- 
skiego, ale też zanfanie zagranicy, a to w dniu zała« 
mania się złotego. Kiedy do tego czasu beg narażenia 
się na utratą popularności nie wolno było krytykować 
p. Grabskiego, po tym przełomie nastrój się zupełnie 
zmienił, a jeżeli obecnie odmawiamy zaufania rządowi, 
czynimy to w przeświadczenin, że mamy w tym wzglę» 
dzie poparcie w całem społeczeństwie, 


Żadnych pełnomocnictw in bianko. 


Co do pożyczki amerykańskiej Diłłona, mowca 
przypomina stanowisko rządm, który w swoim czasie 
nie chciał się zgodzić na propozycję, aby sposób nżycia 
pożyczki był ustalony osobną ustawą, Okazało się, że 
rząd nie uczynił niczego, coby umożliwiło racjonalne 
wyzyskanie tej pożyczki i dlatego jest rzeczą konie- 
czną, aby nie podpisywano p. Grabskiemu w tej mierze 
pełnomocnictw in bianko. 

P. Grabski zakwestjonował wyrażenie posła Byrki, 
który charakteryzuje sposób informowania sejmu i opi- 
nji, jako niełojalne. Nie chce się spierać o wyrażenia, 
lecz chodzi mi o treść. Sam od siebie mogę stwierdzić, 
że p. Grabski istotnie nie daje nigdy jasuych odpowie= 
dzi. W tej mierze doskonałą ilustrację stanowią cyfry, 
podane przez premjera, co do Banka Gospodarstwa Kra- 
jowego, cyfry nie dające jasuego i prawdziwego obraza. 

Faktem jest dalej, że Bank Rolny nie otrzymał 
tego, co otrzymać był powinien. 


Pacjent i lekarstwa. 


Ponieważ uczyniono zarzut na komisii (pos. Mo- 
raczewski), że stronnictwa nie przedstawiły programu, 
to mowca przypomina, że było inaczej, Pos. Głąbiśski 
w rzeczy samej przedstawił program prawicy. Jest rze- 
czą ciekawą, jakiemi Środkami piemjer program ten 
wykona. Był też program lewicy, przedstawiony przez 
pos. Zuławskiego z P, P. S., wręcz przeciwny progra- 
mowi pos. Głąbińskiego. Nie wolno stwarzać niepewnych 
sytuxcyj. Społeczeństwo musi znać prawdziwe połużenie 
państwa, masi znać drogi, któremi rząd zamierza pójść 
do celn. Jeżeli się zważy dalej že chrześcijańska deiny- 
kratyczny klub środka nie bierze zgodnie ze złożonem 
oświadczeniem żadnej odpowiedzialności za rząd, to ja- 
sną jest konkluzja, że p. Grabski prześliegnał się poprzez 
wszystkie te programy, chce żyć za wszystkimi w Zg0- 
dzie i ratować po swojemu państwo. Stesownie do tego 
też premjer zażył proszek według recepty prawicy, poł 
knął pigułkę przyprawioną ma na lewicy i popit wodą, 
podaną mu przez partję Śgodka. Jest zadowolony ze 


A 


siebie i mówi, że jest zdrów i niczego nie potrzebuje 
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tylko pienięlzy. Ale my nie mamy zaufania do niego 
i zezwolenia na pełnomocnictwa nie damy. 


erea organizacyjny. 


` gospodarczy? ` Zebrania delegatów P. S. L 
Jeżeli zaś kogoś interesuje program konkretny odbędą się: 
stronnictwa (Piast), to mowca oświadcza, że jest to Dnia 12 listopada we czwartek w Mielsu, 
1 


program bardzo prosty, a jego zasady 83: 1 
1) Bezwzględne przestrzeganie praworządności. ? i z kę A aT 
2) Konsolidacja stosunków, bez których życie go- R ag” | w patek w RZESzoWie 
spodarcze obejść się nie może (patrz traktaty handlowe). y 9 ” w niedzielę w Nisku 4 
8) Wybór i decyzja eo do właściwej podstawy d 22 ” w niedzielę w haśle 
przyszłego rozwoju, jakie warsztaty produkcji należy 3 26 = we czwartek w Ropczycach, 


podtrzymać, a jakie wytrzebić. - 

4) Pomnożenie wydajności pracy i jej potanienie 
wzrost produkcji i eksportu zagranicę, 

5) Wreszcie oszczędności, najdalej idące, ograni- 
czenie budżetu, aby osiągnąć budżet prawdziwy, dosto- 
suwany do naszych potrzeb. 


Interpelacje postów Klubu P. $, L. „Piast“, 


Pos. Bielak lan. — Do Ministerstwa skarbu: w spra- 
wie przeprowadzenia rewizji katastru co do za- 
klasowania gruntu na podstawie ustawy anstrjac- 
kiej z r. 1868 i celem szybszego wymiaru utwo- 
rzenia osobnego wydziału dla spraw katastralnych 
przy Ministertwie skarbu i Izbach skarbowych. 


Pos. Bielak Jan. — Do Ministerstwa spraw zagranicz- 
nych i Ministerstwa pracy i opieki społecznej: 
w sprawie spowodowania przez konsulat polski 
w Kopenhadze duńskich pracodawców do za- 
płaty resztującej kwoty zarobków robotnikom 
z powiatu kolbuszowskiego za rok 1924 w myśl 
zawartego kontraktu. 


Pos. Roman Józef. — Do Ministerstwa wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego: w sprawie wstrzy- 
mania wypłaty subwencji rządowych na budowę 
szkół w kuratorjum krakowskiem, 


Wniosek o utworzenie Komisji finansowej, 


W poprzednim numerze „Piasta“ podaliśmy w stre- 
szczeniu wniosek, który zgłosił poseł Byrka z naszego 
klabu, jako wynik jego mowy. 

Wniosek ten w całości brzmi: 

Sejm wyłoni komisję, złożoną z siedmiu posłów 
dla skontrolowania finansowej i skarbowej gospodarki 
rządu. Komisja jest obowiązana: 1) badać warunki za- 
ciągniętych przez rząd pożyczek zewnętrznych i we- 
wnętrznych oraz udzielonych przez rząd gwarancyj; 
2) skontrolować sposób użycia tych pożyczek; 3) zesta- 
wić ogólny stan skarbu państwa z uwzględnieniem jego 
płynnych zapasów i piatnych zobowiązań. 

Komisji przysługuje: a) prawo wglądu we wszyst- 


ADWOKAT 
kie akta i księgi, które przeglądnąć uzna, zwykłą więk- 


r MARCIN GLĄB 
szością głosów; b) prawo przesłuchiwania członków r 


"raz innych osób, których przesłuchanie uzna oitwarzył kancelarie adwokacka 


u a) ckreśi a wskazane. Komisja złoż 
Sojwowi Sprawozdanie w przeciąga dni sześcia, W PRZEWORSKU. «=: 


1) 

Początek o godz. w pół do 12-ej. s 

Na zjazd przybędą posłowie okręgu i poseł dele» 
gat Zarządu okręgowego. ił 

Na zjazd winni bezwarunkowo przybyć wszyscy 
członkowie Zarządu powiatowego, delegaci kół, oraz mę: 
żowie zaufania, 

Będą omawiane bardzo ważne sprawy organizą« 
cyjne. Zarzad okręgowy Kraków. 


Baczność Limanowskie! 


Dnia 14 listopada b. r. (w sobotę) o godzinie 
10-tej przed południem, w sali „Sokoła“ w Limanowej 
odbędzie się posiedzenie Zarządu powiatowego P. S. L. 
„Piast“, na które prosimy koniecznie przybyć. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia, 

2) Sprawy organizacyjne i bieżące powiatu. 

3) Wnioski i interpelacje. 

Na posiedzenie to przybędzie poseł Potoczek, 

Zarzad powiatowy P, S. L. „Piast“. 


Baczność Przeworskie! 


Dnia 11 listopada b. r. odbędzie sią w Przewor« 
sku wiec poselski, oraz Zjazd delegatów, mężów zaufa- 
nia i naczelników gmin o godzinie 12-tej w saii „Sokoła, 

Na Zjazd przybędą posiowie P. S. I. Ze względu 
na ważne sprawy organizacyjne, obecność wszystkich 
delegatów wymagana. Zarząd powialowy. 


Baczność Wielickie! 


Dnia 9 list. 1925 odbędzie się posiedzenie Powia- 
towegu Zarządu P. S L. w Wieliczce w sali. Rady po- 
wiatęwej o godz. 1l-tej przed południem. 

Za pow. Zarząd P. S. L. 
Brożyna, Ciastoń, Fiernik, 
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Rowy poseł. 


W miejsce p. Angusta Lizaka, który w ubiegłym 
tygodnin złożył mabdat poselski, wsześł do Sejmu 
p. Adam śrężel, znany pracownik na niwie ludowej, 
członek naszego stronnictwa, dawny poseł do Sejmu 
galicyjskiego i b. posei do Sejmu ustawodawczego z ra 
mienia P. S. L. 

Nowy poseł, cieszący się wieikiem zaufaniem, sza- 
cunkiem i powagą wśród ludu wieskiega w powiecie 
pilzneńskim. gdzie pracu;6 z górą lat 20, przynosi ze 
sevą te zalety, które stawiają go odrazu na równi 
z pterwszymi bojownikami, walczącymi o zrealizowanie 
wzniosłych idei lndowych. 

Fakt ten nanełnia nas tem większą radością, że 
właśnie poseł Krężel, zamieszkały i rozwijający swoją 
działalność w powiecie pilzn-ńskim, wszeił do Sejmo, 
gdyż łuduość tego powiatu zyska w nim pilnexo i ser- 
decznego opieknna na tereme parlamentarnym, gdzie 
dotąd pozbawioną była takiego opiekuna już od dłuż- 
szego GŁaSn, Skuikiem ohyduej zdrady posła Berka. 

Nowemu posłuwi życzymy przy tej okazji, aby 
długo i wydatale mó:ł pracować dla dobra ludu oraz 
na chwałę i ku pożytkowi Ojczyzny, 

T: 


Zjednoczenie ruchu ludowego 
pod sztandarem P. $. L. „Piast“. 


Posłowie inż. Posacki Faj oznański wrócili do klubu 
ogn 

W ubiegłym tygodniu zgłosili swoje przystąpienie 
do naszego klubu sejmowego dwaj posłowie pp.: inż. 
Posacki Stefan i dr Poznańs.i Jan, którzy swego czasn 
dali się uwieść zdradliwym podszeptwm Bryła i Pinty 
i razem z nimi wystąpili z naszego stronnictwa. 

Zarząd neszego kluba ucnwałą, z dnia 30 z. m. 
przyjął obydwu posłów z rowroiem do klubu. 

Powrót posłów Posuckiego i Poznańskiego pod 
wypróbowany sztandar P, S. I. „Piasta“ jest dalszym 
dowodem tej myśli politycznej, która dąży stale i wy- 
trwale do zjednoczenia całego ruchu ludowego w jednym 
obozie, na którego czele stvi, za:rawiony w boju o prawa 
ludu, chłop z krwi i kości, wódz naszego stronnictwa 
prezes Wincenty Witos. 

Dzisiaj pewnem jest ponad wszelką wątpliwość, 
że rozbijacze jedności i siły chłopskiej Bryl i Pluta, 
stoją zupełnie odosobnieni, gdyż ludzie, którzy poszli 
na lap ich obietnic, przekonali się, że jedynem stron- 
nictwem, które pracuje ze wszystkich swoich sił dla 
dobra ludu i państwa, jest P. S. I. „Piast“. T. 
SS TE E: omg 
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b. sekundarjusz szmtala pawszcchazgoa 
i kliniki położniczo - yinczołogicznej w Wiedniu 


powrócił, 841 2 3 
Tarnów, ulica Wałowa L. 25. 
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Czesi o Jakdbie Bojce. 


Artykuły wicemarszałka Senatu, Bojki, zamieszczą- 
ne w „Piaście* pilnie są snać czytywane przez naszych 
przyjaciół czeskich. Ostatnio organ bratniej naszej par- 
tji republikańskich agrarjuszów „Venkov“ — zamieścił 
na swych łamach w czeskiem tłómączeniu opowiadanie 
Jakóba Bojki o haniebnym występie dra Jordana w Sej- 
mie galicyjskim w r. 1896, a jako wstęp do tego artyku- 
łu daje naczelny redaktor „Venkova“ F, Obrtel, nastę- 
pującą sylwetkę naszego senjora stronnictwa pod tytu- 
łem: „Jakób Bojko”. 

„Dziś jst już staruszkiem, prawie siedmdziesięcios 
letnim. Ale wygląda po wiejsku zdrowo, o czerwonych 
policzkach, z dobrodusznem uśmiechniętem spojrzeniem, 
z fajeczką w ustach, którą najchętniej pali, kiedy jest 
między swoimi. 

Ten Jakób (po polsku czyta się, jak u nas Jakub), 
mały rolnik z Gremboszowa pod Dąbrową w zachodniej 
byłej Galieji, interesował mnie już przed laty. Pamię- 
tam bardzo dobrze, jak w r. 1897 wszedł z naszymi po- 
slami ludowymi do wiedeńskiej Rady państwa. Nieje- 
dmokrotnie wtedy i potem zjawiało się jego nazwisko 
i można było i w polskiej prasie czytać jego charaktery- 
styczne artykuły. Nawet kilka książek wydał Jakób 
Bojko, rolnik z Gremboszowa. Ponieważ jest w nim 
duch naszych zmariych pisarzy, styszy się w nim Va» 
vaka i Krouskiego, Skopalika i Prokupką, — a to bar- 
dziej na czasie i powiedziałbym bardziej „,nowoczesne- 
go“, im bardziej je przeżył, politycznie i oświatowo do- 
pracował się i czynnie przeżywa piórwsze latą budo:was 
nia wskrzeszonej Polski, ponieważ i w nowej Polsce nas 
awisko Jakóba Bojki ma czcigodny dźwięk i z pewno« 
ścią za nicby grembuszowskiego senjora  ludowegc 
stronnictwa Witosa nie uczcili tytułem zastępcy mar- 
szariką Senatu polskiego. 

A pan „marszałek“ Bojko — tak Polacy nazywają 
też zastępców marszałków — jak gdyby odmiodniał 
w swoich wspomnieniach, które stale spotyka się w pi- 
smach polskich, Niema w nich nie tuzinkowego, lub na- 
strojonego sentymentalnie. Jest w nich zawsze rdzeń, 
oryginalność, jak oryginalnym jest cały wygląd tego 
zdrowego staruszka. którego sam miałem sposobność 
poznać podczas czerwcowej wycieczki do Polski, Dwu- 
krotnie (właśnie zasiadał Senat) mógł przyjść między 
nas, raz na kolację do marszałka Sejmu Rataja. Przy- 
padkowo s.edzielismy obok siebie. Po kolacji, podczas 
sjesty przy czarnej kawie wyciągnął swą fajeczkę. 
Opowiadał i przypominał sobie również o byłym 
reichsracie, o naszyen postach, o Pradze, o Czechach 
i narodzie czeskim į nasz hymn umie zaśpiewać. No, na- 
opowiadaliśmy sobie tegol 

Ale to raczej mimochodem! Wracam do Bojki pra- 
wie jako kolega-dziennikarz. Ponieważ tak jest pilnym 
i zajmującym eksternistą pism polskich ten siedmdzie- 
sięcioletni czionek stroniectwa rolniczego, wprost ża» 
łujemy, że my nie jesteśmy tak szczęśliwi! Zmarli nasi 
Krouscy, Skopalikowie, Prokupkowie,  Noskowie... 
Tymczasem bez następców, którzyby czasami mieli 
chwilę dla słodkiego zaufania, ażeby piórem zabawić 
się i zabawić i pouczyć pokolenie, które przychodzi po 


nich. 
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W redakcji 
„Chłopskiego Sztandaru“, 


+ 7 Wydawcą i naczelaym redaktorem „Chłopskiego 
Sztandaru* jest dr Józef Putek. 

Należałoby się wobec tego spodziewać, Że on 
głównie będzie pisywał wstępne, zasadnicze artykuły, 
urabiał ideologję stronnictwa, wogóle zajmował się po- 
ważnemi zagadnieniami państwowemi, czy społeczaemi. 
Nic podobnego — w „Chłopskim Sztandarze* panuje 
inny podział pracy, > 
i Wstępne artykuły, traktujące o sprawach ogól- 
Niejszej natury, fabrykuje głównie p. Ostręga, chłop 
z Jasielskiego, naprzemian z p. inspsktorem szkolnym 
Lorenzem, który, będąc de niedawna członkiem partji 
katolicko-ludowej, a nawet kandydatem na posła z listy 
Nr 12, ma najwięcej kwalifikacyj, żeby w „Wyzwole- 
niu*, jako wyzwoleniec, nieść kaganiec oświaty przed 
narodem, I 

A gdzież naczelny redaktor, jakież funkcje pełni 
p. dr Józef Putek ? 

P. dr Józef Putek jest w ruchu i piśmie ludowem 
ogromnem nieporozumieniem, omyłką, błędem, kleksem, 
człowiekiem przeniesionym w obcy sobie, nieznany i obo- 
jętny świat, Z uzdolnienia swego i upodobań nadawał- 
by się na redaktora „Szczatka*, „Muchy“ lub innego 
pisma satyryczno-humorystycznego, albo jakiegoś „Głosn 
Wolnego“, polującego na sensację i skandal, doskona 
łym byłby dr Putek dyrektorem cyrku, kabaretu, mógł- 
by również stanąć na czele oddziału wywiadewczego 
policji śledczej, 

Wszechstronnie, jak widać, utalentowany czlowiek 
i w powyższych kierunkach daje dowody uzdolnienia 
w każdym numerze „Sztandaru*. er 
i Czytajcie jego rymy kalwaryjskiego dziada o Wi- 
tosie. Jak en się kocha w tych dziadowskich rymach 
żeby tylko mógł, toby wypędził z kościołów pieśni 
o Matce Boskiej, a w miejsce tychże wprowadził owe 
kalwaryjskie, dziadowskie pieśni swego układa, ośmie- 
Szające i wyslinające Witosa i „Piasta“. 

i W klubie „Wyzwolenia“ tyla znanych i sławnych 
muzykantów, o nuty pod te pieśni ozromnie łatwo, 

t Słyszeliście, żeby kiedy dr Putek uszanował czy- 
jąś zasługę, charakter, wielkość ? 

| Na każdego szezeknie, njada wrzaskliwie, rzuci 
się do gardła — szczęście, że jest z tych małych pie- 
sków pokojowych, co narobią o byle co piekielnego 
jazgotu, agryza, ule tyłko w łydkę, wyżej nie dostaną. 
F Dlatego to psinka ze „Əztandaru“ ośmiesza się 
tylko, gdy z racji jubileuszn Bojki, Średniawskiego, 
weteranów rucha ludowego, lub z powodu obchodu kn 
czci Reymonta, w którym brała ndział cała Polska, 
gzczeka w swym „Sztandarze* przeróżne błazeństwa, 
wykazując przytem zdolności policyjne dużej miary. 

ł P. redaktor doskonale wie, ile podczas uroczysto. 
ści w Wierzchosławicach wypito flaszek wódki, piwa, 
ile zjedzeno kiełbasy, jakie potrawy podawano do stołu, 
„na jakich talerzach, jakie wykałaczki leżały przy go 
Ściach, iio wynosił rachunek przyjęcia, jaką kwotę za- 
płacono, a jaka jeszcze pozostaje do zapłaty, kto będzie 
płacił, skąd będą pieniądze? * 


. 
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Oczywiście z wywozu świń, o który piastowcy 
zabiegają u rządu, sprzedając za certyfikaty prawa 
ludu, albo poprostu okradną skarb państwa. 


Gdyby nia to okradanie skarbu państwa przez 


piastowców, chłop miałby kredyt i subwencje, pieniedzy 
byłoby w bród, raj byłby w Polsce, 

Te i podobne im baniałuki wypisuje Putek stale 
i wytrwale, w tym celu założył swój „Sztandar*, a ta 
głupia, niesna, błazeńska keca nazywa się pracą dla 
dobra tudu, postępu i szczęścia Rzeczyposgołitej, 

Istotnie, Rzeczpospolita ma „szczęście* albo do 
zarozumialców i głupków, których ograniczuność i cia- 
suota umysłowa przekracza intencje Stwórcy, albo do 
szalbierzy, kuglarzy i spryciarzy politycznych, którzy 
cały swój spryt i zdolność wysilają na sypanie ludziom 
piasku w oczy — na gaszenie wszelkiego światła, żeby 
w ciemności i mroku, niby nietoperze, puhacze, czy sza- 
kale, żerować na nieuświadomieniun mas, na upośledzenia 
ich i nędzy, z biedy i nędzy kuć dla siebie schody do 
wywyższenia się, do zajmowania wysokich godności 
w Rzeczypospolitej, po to, żeby państwe doprowadzić 
do zguby i upadku, 

Jan Brodacki. 


0 nasze bezpieczeństwo. 


(Nadesiany nam artykuł, zawierający wiele cennych 
uwag, podajemy pod dyskusję — przyp. Red.). 
Polskie Stronnictwo lud. podjęło sprawę gruntow- 

nej przebudowy ustroju rolnego i temsamem wniosło na- 
we myśli w dziedzinie polityki wewnętrznej. Pomieważ 
jednak polityka wewnętrzna ściśle związaną jest ze sto- 
sunkami zewnętrznemi nie można pozostawiać działania 
na terenie polityki zagranicznej bez wprywu ze strony, 
stronnictwa, oddawać tej dziedziny ludziom ze stron- 
nietwem nie związanym, ludziom, którzy 1eprezentują 
inne interesy, którzy przyszły rozwój ojczyzny inaczej 
chcieliby może ukształtować jak to leży w _ imieresie 
największej masy ludności w Polsce, t. j}. polsziego wła- 
ścianina. 

Polska jest państwem terytorialnie nasyconem i nie 
mą i nie będzie mieć tendencyj ekspanzywnych, prży- 
najmniej w rozumieniu ekspanzji zbrojnej. Natomiast 
poważną jej troską obecną i na przyszłość jest zabez- 
pieczenie jej stanu posiadania. Z tej troski zrodzony Z0- 
stał sojusz z Francją, z tą Francją, która uginając się 
pod ciężarem swych zobowiązań, myśli tylko o tem, jak- 
by swym obywatelom zabezpieczyć spokojne używanie 
ich majątku. Sojusz ren zrodzony z konieczności wobec 
widma odradzających się Niemieo, może być skuteczny, 
na dłuższą metę jednak wobec wyludniania się Francji 
i szybkiego dźwigania się Niemiec, może się okazać nie- 
wystarczającym. Wszak niedawno temu Niemcy długi 
czas z powodzeniem walczyły przeciw połowie Świata. 
Zrozumienie tego stanu nasuwa kierującym politykiem 
francuskim myśl zawarcia układów zabezpieczających. 

Po tej linji idzie ostatnio także myśl polityczna pol- 
ska. Stąd owe ustawiczne zjazdy ministrów, konferen- 
cje, noty dyplomatyczne, spory p każdą kropkę nad „i“ 
usiiowania wciągnięcia Niemiec do tych ukłądów Ale 
przypuśćmy, że jednak dyplomatom uda się osiągnąć 
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cel i zawrzeć upragniony układ gwarancyjny. Jestem | żader. sąsiad nie poważył się nawet marzyć o jego pod: 
zdania, że układ taki, chociażby niewiedzieć w jak uro- | biciu, nie narażając się na klęskę jak pod Grunwaldem, 
czystej formie był zawarty, podzieli los wszystkich! Jak bylo w przeszłości? .W wieku XIV Polska były 
układów (pokój wiedeński z r. 1815. Święte Przymierze, |w położeniu podobnem, jak obecnie. Litwa, nękana nar 
ukiad o neutralności Beleji), będzie doiąd respektowany | padami Tatarów, stała przed upadkiem. Dzisiaj Czechy 
dopóki to danemu państwu będzie potrzebne. Wszak | po nieuniknionem zlaniu się Austrji z Niemcami będą 
najwięksi mężowie Niemiec głoszą, że układ po to się za-,w tem położeniu cw Litwa w wieku XIV. Nie miłość 
wiera, aby kontrahenta oszukać, że układy, to świstki, Jadwigi do Jagiełły, lecz rozum ówczesnych mężów 
papieru, wszak uczestnik trójprzymierza, Włochy, stanął, stanu doprowadzi! obydwa narody do połączenia swych 
w wojnie przeciw swoim sojusznikom. Nie wierzę, aby 6ił. Czy nie jest obecnie właściwy czas, aby pomyśleć 
pokój, bezpieczeństwo i prawo dało się w stosunkach, o połączeniu sił navodu czeskiego z polskim celem od: 
międzynarodowych wyprocesować, dopóki dusza nara- | parcia wspólnego niebezpieczeństwa? Przeciwieństwa 
dów się nie zmieni, a tego chyba nikt nie będzie twier- | są duże, sprzeczność interesów wielka į tomy całe mo- 
dził, że ta zmiana już nastąpiła. Wszak dotąd Niemcy, żnaby na ten temat spisać. Ale efekt jeden byłby pe- 
pełne są pomników Bismarcka, tego męża, który zalecał woy: bezpieczeństwo granie jednego i drugiego narodu. 
wszelkie konflikty rozplątywać krwią i żelazem, a de-jI jeśli dzisiaj mówi się często o Stanach Zjednoczonych 
generat i banita Wilhelm Krwiożerczy, dotąd jest boży-, Europy, to śmiem przypuszczać, że unje pokrewnych 
szczem wielkiej części narodu niemieckiego. Ani więc; ludów będą etapem do przejścia do Stanów Zjednoczo- 
przymierze z Francją ani najbardziej wyrafinowane | nych. Zaznaczając jeszcze, że trudności do osiągnięcia 
układy gwarancyjne — nawet gdyby Anglja na serjo; wskazanego celu będą olbrzymie, śmiem zauważyć, że 
o nich myślała — nie zabezpieczą nam pokoju. Zabez- | droga taka musi iść etapami, skoro także od ślubu Ja- 
pieczyć pokój i bezpieczeństwo musimy sobie sami i to, giełły z Jadwigą do Unji Lubelskiej - upłynęło jednak 
środkami, które od nas zależą i któremi już posługiwaii- lat blisko 200. R j - 

śmy się w naszej przeszłości. Nie jest i nie będzie tym, „Myśli te poddaję rozwadze troskającym się o przy- 
środkiem sama armia. Gdyby nawet udało nam się roz- j Szłość naszą, mama 

budować siłę zbrojną do stanu takiego, że mogłaby się Poznań, w październiku 1925 r. 

z powodzeniem zmierzyć z sąsiadem czy ze wschodu St. Wr. 
czy z zachodu, to i tak armji tej nie bylibyśmy w stanie | 
utrzymać. Wszak dzisiaj już przy niekompletnej rozbu | 
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dowie armji jej budżet ustawowy wynpsi akuratnie tyle, | D g i y K fi ek | 
jle wedle opinji angielskiego doradcy finansowego może U zę i LIGZ d d emi ij a 
wynosić budżet całego naszego państwa, w rzeczywi- Ofiarą życia i mienia, nieustanną pracą szeregu 
stości jednak podobno administacja wojskowa znacznie | pokoleń Kd e* wolność i niepodiSzddEE: Tad * 
jest droższą, Czy chcemy czy nie chcemy z konieczność | ski pprawiedliwością dziejów i własnym wysiłkiem uzy- 
musimy jednak cyiry budżetu państwowego zbliżyć do | zał w odrodzonej Ojczyźnie prawa, jakie mu się słusznie 
sum zaleconych nam przez Anglika Jounga, a wtedy | należa. 
gdyby nawet budżet wojskowy nie wzrastał wynosiłby Osiągnięcie jednak niepodległości postawiło nas 
on od 80 do 100% wydatków państwowych. Nie potrze | przed trudnem zagadnieniem własnych rządów. Ciemnotą 
ba się nad tem rozwodzić, że stan taki jest nie do po-| bowiem i zastraszające wprost zubożenie szerokich 
myślenia, bo prócz potrzeby SRY zbrojnej ma państwo | wyrstw ludu, brak zrozumienia ze strony pewnych 
jeszcze inne zadania, EE pozostałyby bez MOŻNOŚCI | warstw w Polsce dla koniecznych zmian w ustroju Spo- 
zaspokłojenia. Sposób nas adowania militaryzmu przed- | }eczoym, upadek moralności zarówno w życiu publieznem 
wojennego jest m i dla TRZE GI ABE] jakoteż prywatnem — to blady, pobieżnie naszkicowany 
niewykonalnym. Niemcy gazak nie utrzymują krocio-| obraz naszych niedomagań wewnętrznych. 
wej armji, a nikt nie twierdzi aby były bezbronne, Tylko własnemi rękami zbudujemy lepsze jutro 
owszem one wiaśnie spędzają sen z powiek sąsiadów. |glą państwa i lađu polskiego. W pracy tej my — 
Te wysiłki jakie dziś państwo czyni aby się zabezpie- | młodzież akademicka — należny udział wziąć musimy. 
czyć, muszą być zmodernizowane, zabawa w wojsko Obowiązek wobec państwa i ludu polskiego na- 
i kosztowne manewry Musi ustąpić więcej nowożytnym | kazuje nam stać na straży tych ideałów, za które gi 
sposobom obrony, dostosowimym do faktycznej możno- |nęli nasi ojcowie i bracia — a także na straży praw, 
ści społeczeństwa. Bo przecież w tym momencie, KAT które walczyli przywódcy ruchu ludowego i ci, któ- 
wydatki nasze na armję przekraczają naszą zdolność |rzy uxochali lud. 4 i 
płatniczą, prof. Marchlewski w smoim wykładzie inau- Imieniem Pol. Akad. Młodzieży Ludowej w Kra- 
guracy jnym wykazuje, że na wypadek wojny jesteśmy |kowie zwracamy się do Was, Koledzy, którzy chcecie 
bezbronni. Dziś już w razie potrzeby nie pójdzie po sta-| budować Polskę demokratyczną, zmartwychwstałą nie 
remu jazda kupą, aby albo wygolić, albo aby ją wygolo-| dla garstki uprzywilejowanych, ale dla wszystkich, dla 
no, ale o losach wojny zadecydują mne wartości. Nie| miijonów ludu polskiego: i 
moją rzeczą jest wdawać się w to, jak się zmodernizo-| wstępuj-ie w szeregi organizacji ludowej ! J 
wanie armji ma dokonać, twierdzę Jednak, że stać się Pamiętajcie, że powinniście zdobywać nie tylko 
to musi. I to będzie pierwszym środkiem obrony naatodo- | wiedzę. ale także posiąść zrozumienie obowiązków spos 
wej, który to środek jednak sam jeden nie wystarczy. |łecznych, które Was czekają. i 
Aby uzyskać bezpieczeństwo musi naród nasz w ten Usłyszycie tu dużo haseł, idei i programów, 
sposób ukształtować swoje warunki egzystencji, abyZ jednej strony nęcić Was bedą organizacje skrajnie 
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nacjonalistyczne, które twierdzą, że tylko one są jedy- 
ną ostoją patrjotyzmu, z drugiej strony — organizacje 
radykalno lewicowe, socjalistyczne, które już na gruncie 
akademickim propagują hasia międzynarodówki. 

Pol. Akad. Młodzież Ludowa odrzuca szowini- 
styczne pomysły — za zgubne nważa marksowskie 
ideały, Miejsce u was dia tych, którzy ukochali lud 
i z nim chcą pracować dła państwa i narodn polskiego. 

Przyświeca nam ideał Polski demokratycznej, Pol- 
ski bogatej, potężnej i sprawiedliwej. Przyszłość Je) 
widzimy w szczęściu i zadowoieniu majszerszych mas 
Indowych, 

Zdala jesteśmy od sporów partyjnych i demagogji 
radykalnych strenauictw politycznych w tem przekona 
niu, że energję naszą należy skierować raczej ku pod- 
niesienin uświadomienia obywatelskiego wśród ludu. 

W życiu akademickim dążymy do współpracy 
z temi organizacjami, które stoją na groncie państwo 
wości polskiej, które szanują to, co dla każdego Polaka 
jest święte i drogie, 

Chcemy, by walka o ideały i programy nie prze- 
kraczała normalnej gramtey, by nie przyniosła szkody 
Życin akademickiemu, dalej, aby nie zanikło poczucie 
praworządności w społeczeństwie akademickiem. 

Polska Akad. Młodzuż Ludowa w Krakowie. 


Wiadomości z Polski i ze świata, 
ku czci Nieznani Gołnierzać. 


Dnia 2 listopada b. r. w Dzień Zaduszny składała 
stolica państwa hołd „Nieznanemu Żołnierzowi*. Zwło- 
kom bohatera, który padł na pobojowisku pod Lwowem 
oddawał cały naród polski hołd, czcząc w nim tych 
wszystkich żołnierzy, którzy padli na polach bitew 
w Polsce, we Fraucji, na Murmaniu, na Syberji. Prze- 
wiezienie zwłok ze Lwowa do Warszawy dało okazję 
całej Polsce, do żywiołowej manifestacji na cześć tego 
widomego symbolu bohaterstwa. 

(ok godzinie 6 rano przybył do Warszawy pociąg 
ze zwłokami „Niezuanego Żwłnierza*, Przy dźwiękach 
bymnn narodowego — 8 sierżantów, kawalerów krzyża |5 
„Virtuti Militari* wyniosłu trumuę z wagonu, poczem 
złożyło ją na laweię zaprzężoną w 3 pary białych koni. 
Imponujący pochód na czele którego kroczyła orkiestra 
i oddział 30 pułku piechoty z rozwiniętym sztanderem 
ruszył Alejami Jerozolimskiemi przez Nowy Świat ku 
katedrze Św. Jana. Za trumną postępowali dwaj inwa- 
lidzi na kulach, za nimi minister siraw wojskowych 
w towarzystwie. innych ministrów, generaliecja, przed- 
stawiciele wiadz, reprezentanci różnych stowarzyszeń itd, 
Gdy pochód przybył pod katedrę św. Jana, biskup po- 
lowy Gall poprowadził kondnkt do wnętrza katedry. 
W nabożeństwie wziął udział prezydent Rzeczypospo 
litej. Pe uroczystem nabożeństwie ruszył imponujący 
pochód, na którego czele kroczył kardynał Kakowski, 
na Plac Saski, gdzie pizy dźwiękach hymnu narodowego 
i sprezentowaniu broni przez oddziały wojskowe trumna 
spoczęła w grobowcu. Po oddaviu 24 strzałów przez 
artylerję, prezydent Rzeczypospolitej zapalił wieczny 
ogień przy oddanin honorów przez wojsko. Na zakoń- 
czenie uroczystości nastąpiła defilada wojskowa. 
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Przesilenie rządowe w Niemczech. 


Jak już don'siiśmy, partja wszechuiemiecka 
(skrajnie prawicowa) zaprotestowaia przeciwko ratyli- 
kowaniu przez parlameat paktów lokarneńskich. Na 
skutek stanowiska tej paitji 3 ministrowie należący do 
tej partji wystąpili z gabinera dra Lmthera, skutkiem 
czego rząd ten stracił oparcie w parlamencie, Nie ulega 
wątpliwości, że w parlamencie znalłazłaby si: większość 
stronnictw, która byłaby za ratyfikacją, czyli ża przy- 
jęciem tych układów, jakie Niemcy zawarty niedawno 
w Lokəroo, jednak agitacia członków stronnictwa niee 
miecżo narodowego wywołuje ferment w kraju, który 
może do,r.wadzić do rozwiązan:a parlamentu, i do roz- 
pisania nowych wyborów, które prowadzone pod hasłem: 
„za lub przeciw Lvkarno* mugą sprewadzić takie nie: 
spodzianki, j<kie miały miejsce przy wyborze military- 
stycznego Hindenburga na stolec prezydeuta państwa 


Wypadki na bliskim Wschodzie. 


Jak wiadomo Francja spełma swój mandat nad Syrją 
z ramienia Ligi Narodów, Przeciwko sprawowaniu te o 
mandatu wybuchły w Syrji rozruchy. Szczep górałasi 
Drnzów, mieszkający na stokach gór Libanu zbuntował 
się przeciwko rzadom francus<im, Ostatnio oddziary 
powstańców wpadły do Damaszku, zrabowały dzielnice 
europejskie a wykonywujący mandat z ramienia Francji 
geoerał Sarrail (czytaj Sarai) po uprzedhiem postawie» 
nia ultimatum, zbomvardował miasto a trupy pobitych 
Aiabów kazał włóczyć wielbłądami po ulicach. 


Przewrót w Persji. 


W Persji, parlament złożył z tronu szacha per- 
skiego, pozbawiając całą jezo dynastję prawa do tronu, 
a dotychczasuwego prezydenta ministrów Riza, wycho- 
wanka wo:sk kozackich, człowieka nadzwyczaj zdolnego, 
wybrał królem. Tak zamieszki w Syrji jak i ta sprawa 
dowodzą jasno, że na bliskim wschodzie szerzy się nad- 
miernie ruch nacjonalistyczny, który stara się wyswo- 
bodzić z pod władzy i wpiywów francuskich i angielskich. 


Z Sowietów, 


Komisarz ludowy -do spraw wojskowych Frunze, 
główno-dowodzący wojskami sowieckiemi, zmarł po ope- 
gh w Moskwie. 


EMEA SE) POTC ERY DEN 


Dział ekonomiczno - gospodarczy, 
W sprawie zapłaty podatku majątkowego, 


Wniosek 

Posłów W. Toczka, St. Osieckiego i kolegów z klubu 
P. S. L. , Piast‘ w sprawie zapłaty podatku majątkowego. 

Komisje szacunkowe dla podatku majątkowego, 
rozpatrując zeznania, wniesione przez rolaików w spra- 
wie swego majątku, popodwyższały wartość ich majątków 
tak, że niejednokrotnie z 8 hektarów, a w niektórych 
miejscowościach z 2 ha wartość majątku przewyższa 
3.060 zł. Z ky powodu wymi enieni płat- 
nicy są zobowiązani według nakazów za» 
płaty uiścić snmę, równającą się 3 ra- 
tom odrazu do dni 30. Płatnicy ci, czując sią 
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pokrzywdzeni, pownosiii rekursy do Kkowisji odwsław- 
czej, łecz to nie wstrzymuje zapłaty powyższych kwot 
podat:u, a obacoa ciężka sytuacja gospodarcza uniemo- 
żiiwia im uiszczenia kwot, często dość wysokich i dla- 
tego zachodzi konieczność rozłożenia kwot tych na raty. 

Wobec tego podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się pana ministra skarbu, ażeby płatni- 
kom podatxu majątkowego, którym obecnie poraz pierw- 
szy wymiarsono podatak i zażądanw u szczena jedno- 
razowo polowy całego wymiaru, rozłożano wymierzoną 
kwotą eenajmniej na rat 3, przyczem pierwsza rata 
wiuna być ściąynięta w przepisanyin terminie, a reszta 
w czasie późniejszym. Wnioskodawcy. 


Wyjaśnienia w sprawie konwersji 
pożyczek państwowych. 


Jako nzapełnienie rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 17 marca 1924 r. 6 przerachowa- 
niu zobuwiązań skarba państwa z tytułu pożyczek pań- 
stwuwych, oraz konwersji tych pożyczek, a następnie 
rezborzędzenia prezydenta Rzpt, P, z dnia 28 grudnia 
1924 — ukazuło się w Dzieanika Ustaw z daia 15 
października rozporządzenie ministra szarbu 0 sposobie 
dosonania przerachowania tych zobowiązań. 

Wedle paragr. I tego rozporządzenia pierwotni na- 
bywcy asypnat Kady regencyjne) z dnia 30 paździer- 
nika 1918 r, obligacyj 5-procentowej, długoterminowej, 
wewnętrznej pożyczki państwowe; obligacyj 5-procen- 
towej, krótkoterminowej wewnętrznej pozyczki pań- 
stwowej z roku 1921, oraz Świadectw tymczasowych 
na oblizacje pow ,ższych pożyczek, którzy w myśl art. 
II i III ustawy z dnia 20 lipca 1925 roku, są upraw- 
neni do konwersji tych obligaćyj, przerachowawanych 
stosownie do daty nabycia — powipni wnieść odnośne 
podania w ciągu 6 miesięcy od dnia ogło:zenia rospo- 
rządzenia, do komisji rozpatrywania zgłoszenia o do- 
datkową konwersję, przy urzędzie pożyczex państwo- 
wych w Warszawie. 

Jako dowody do tych podań powioni wiaściciele 
załączyć obligacje, względnie świadectwa tymczasowe, 
dalej dowody nabyca w tych instytucjach, które do- 
konywały ich sprzedaży, lub przyjmowały zapisy 
w imienin i na rachunek skarbu państwa, z ustaleniem 
dokładnego terminu ich nabycia i zapłaty, w razie zaś 
zapisu na raty, dnią wpłacenia ostatniej raty. Ponadto 
deklarację, że do konwersji są przedłożone tesaine obli- 
gacje, które przez proszącego zostały nabyte i ża pod 
zastaw: tych obłigacyj, nie uzyskał żadnych pożyczek. 
W razie zaś lombardowania powyższych obligacyj, na- 
leży przedstawić zaświadczenie tej instytucji lombardan- 
jącej, z podaniem wysokości pożyczki, daty jej uzyska- 
nia, oraz całkowitej spłaty. 

Wreszcie dla zastosowauia postanowień art, IV 
ustawy z dnia 20 lipca 1925 (w sprawie przerachowa- 
nia w stosunku wpłaconego złota według równi mone- 
tarnej) należy przedstawić nrzędowe dowody wpłaty 
złotem, lub walutami pełnowartościowemi, ze wskaza- 
niem sumy i dnia wpłaty. Rozporządzenie niniejsze do- 
tyczy również tych osób, które już dokonały konwer- 
sji obligacyj pożyczek państwowych, na zasadzie dawnych 
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rozporządzeń prezydenta Rzeczypospolitej, a więc z dnia 
17 marca 1924 r. oraz z dnia 28 grudnia 1924 r. Roza 
porządzenie to dałej przewiduje potrącenie różnicy, wy- 
nikłej z zyskn ze spadku marki polskiej, dla tych obli- 
gacyj, które zostały zlomhardowane. 

Posiadacze obligacyj 5-procentowej państwowej 
pożyczki konwersyjnej, uzyskanych w drodze konwersji 
ua podstawie paragrafów tego rozporządzenia, otrzymają 
urzędowe imienne wykazy tych obligacyi, nadające 
pierwotnym nabywcom od dnia 1 stycznia 1926 roku 
prawo płacenia niemi przy zakupie gruntów państwo- 
wych, oraz skład iwia tych obligacyj, jako wadja i kaacje 
przy umowach I licytacjach rządowych. 

Do rozpatrywania rozstrzygania zgłoszeń o do- 
datkową konwersję, powułaną została stała komisja, 
złożona z prezesa i czterech członków. Uchwały ko- 
misji zapadają większością głosów. 

Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 15 


L wieców i zgromadzeń, 


Protest powiatu bocheńskiego 
przeciw gospodarce p. Grabskiego. 

Na dzień 26 października zwołano równocześnie 
zjazd naczełników gmin oraz wiec rolniczy, których 
«alem miało być zastanowienie się nad ostatniemi zarzą- 
dzeniami w sprawie podatku majątkowego i wogóla 
rajnującej wieś polityki gospodarczej i skarbowej rządu 
p. Grabskiego. 

Oba ta zjazdy w liczbie kilku tysięcy ludzi zmie- 
niły się w jedno wspólne zgromadzenie. Liczni mowcy 
z pośród wł ścian i inteligencji przedstawili straszne 
położenie wsi i ucisk podatkowy, którego przykłady 
pizytaczano, podnosząc, że chłopom mającym 3 morgi 
gruntn wymierza się podatek majątkowy, Przemawiali 
pp. Jan Klimek, Rudnik, ks. Nagórzański, Żeleński, 
Puzia, Mazar, Matyasik i wiglu innych, pocem poseł 
Dr Kiernik w dłuższem, hucznemi oklaskami przyjmo- 
wanem przemówieniu nakreślił położenie państwa i rol- 
nictwa, wykazał przyczyny złego, przedstawił prace 
P. S. L. dążące do zmiany tego stanu rzeczy i walką, 
jaką prowadzi P. S. L. dia uzdrowienia stosunków 
w państwie. 

Olbrzymie zgromadzenie, w którem wzięli ndział 
rolnicy bez różnicy stronnictw — uchwaliło jednomy= 
ślnie rezolucje wyrażające protest przeciw gospodarce 
obecnego rządu, niszczącej rołaictwo i państwo oraz 
podziękowanie gorące P. 5. L. „Piast“ za kon:ekwentną 
obroną wsi polskiej, 

W sprawie podatku majątkowego uchwalono żądać 
rewizji dozonanyca, wygórowanych wymiarów na pod- 
stawie opini zwierzchności gminnych. i 

Wszyscy przemawiający wzywali ogół włościaństwa 
do zjednoczewia się w jednej organizacji P. S. L. „Piast“, 
jako dającej jedyną gwarancję poprawy losu wsi i rol- 
nictwa. Wśród burzliwych okrzyków na cześć P. S. L. 
prezesa Witosa i posła dra Kiernika zakończono obrady, 
które wykazały, Że rolnicy zrozumieli konieczność złą” 
czenia się w jeden obóz w obronie bytu swego i przy« 
szłości państwa. 
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Wadowickie. 
Z wieców posła Remana. 


11 października b. r. odbyło się zebranie organi- 
zacyjne w Leńczach pod przewodnictwem p. Jana Ma- 
leckiego, który udzielił głosu posłowi Romanowi celem 
przedstawienia stanu gospodarczego i politycznego pań: 
stwa. ; 

Poseł Roman w dłuższem przemówieniu zobrazo- 
wał beznadziejne położenie wsi, oraz zupełny upadek 
rolnictwa i przemysłu, skutkiem fatalnej polityki rząda. 

Po dyskusji, która wywiązała się nad referatem, 
dokonano wyboru nowego Zarządu, w skład którego 
‘weszli jako przewodniczący Piotr Garlacz, zastępca 
Kamil Kania, sekretarz Jan Łabędzki, skarbnik Jan 
Zabłocki. 

Na zebraniu tym przyjęty został jednomyślnie 
szereg rezolucji zarówno z dziedziny politycznej jak 
i gospodarczej. Piotr Garlacz, 


Dnia 18 października b. r. odbyło się w Karkuto- 
wicach imponujące zgromadzenie, zwołana przez posła 
Romana w domu p. Leona Kani. Przewodniczył Szcze: 
pan Oliwa, sekretarzował zaś Baltazar Malina. Poseł 
Roman w przeszło 2 godziny trwającej mowie, przed- 
stawił zebranym obraz gospodarki ekonomicznej i finau- 
sowaj rządu p. Grabskiego, dalej obecną sytuację poli- 
tyczną w państwie oraz nasze stosunki zagraniczne. Mowe 
posła Romana wynagrodzii zebrani hacznemi oklaskami. 

W dyskusji, jaka rozwinęła się nad przemówieniem 
zabierali głos: Karoł Golonka, Szczepan Oliwa, Grzy- 
bowski, Józef Kłózik, Jan Dobosz, Józef Pasek, podno- 
sząc wszystkie sprawy związane «,obecnem ciężkiem 
położeniem wsi. 
= Na ostatek przemówił przewodniczący powiatowej 
Rady ludowej, Franciszek Swierkosz, o potrzebie orga- 
nizacji wsi pod sztandarem P. S. I. „Piast“. 

Owocem obrad były rezolucje, jednomyślnie przy- 
jete: pełne zanfanie dla polityki klubu P. S. L. i wo- 
dza prez. Witosa, domaganie się taniego i długotermi- 
nowego kredytn, nstąpienie obecnego rządn, który do- 
prowadził wieś do rainy, żądanie zmiany ordynacji wy- 
borczej, stosownia do uchwał kongresu oraz szereg in- 
nych rezolucyj z dziedziny politycznej i ekonomicznaj 

Z Jk Baltazar Malina. 


Stryszów. Na zapowiedziane przaz tut. Zarząd 
zgromadzenie organizacyjne na dzień 25 października 
b. r. przybyli gospodarze z kilkunastu gmia, jakoto: 
z Zakrzowa, Stroń, Dąbrówki, Zemsrzyc i Marcówki. 
Przewodniczył Jan Cumielarz ze Stryszowa, czynność 
sekretarza pełnił A. Mirecha, O sytuacji. w jakiej zna- 
lazło się obecnie państwo i chłopi mówił szczegółowe 
„poseł Roman. O sprawach organizacyjnych mówił prez. 
Zarządu powiatowego. p. Franciszek Swlerkosz z Leńcz, 
nawołując do silnej organizacji w szereauch stroanie- 
twa Indowago. Uchwalono szereg rezolucyj, a wkońcu 
zawiązano Koło Indowe, do której weszli najpoważniejsi 
gospodarze z tutejszych stron. Mirocha. 
Eee a 


„Precz z pieniaciwam, precz z wódką! 


Powiatowy Zjazd P. S$. L. 
w Ropczycach. 


W poniedziałek dnia 26 października b. r. odbył 
się w Ropczycach, w sali Rady powiatowej, powiatowy 
Zjazd P. 8. L. przy udziale delegatów Kół i mężów 
zaufania z -całego powiatu. Obradom przewodniczył 
p. Siwula, prezes Zarządn powiatowego. O sprawach 
politycznych i gospodarczych mówił senator Ścibor, 
wyjaśniając zebranym stanowisko Klabu posłów „Pia 
sta“ wobec zagadnień obecnej chwiii. O sprawach po- 
datkowych mówił poseł Jedynak. Po referacie p. senas 
tora i posła rozwinęła się szeroka dyskusja, której po- 
ziom usiłował zakłócić niejaki Tubziński, znany wędro» 
wiec polityczny, któremu jednax po kilku płytkich sło: 
wach zebrani nie pozwolili bajdurzyć. W toku dyskusji 
przemawiali pp.: Łącki. b. poseł Dyło, Siwala.i wielu 
innych. Uchwalono wotum zaufania dla Klubu parla- 
meutarnego P. S. L, i wezwanie do Klabu, by rządowi 
Grabskiego nie ndzielał żadnych pełnomocnictw. Zebrani 
domagają się od Sejmu, by ograniczył budżet państwo 
wy do takiej siły finansowej państwa, jaką państwo 
może wytrzymać. Franccezek Stachnik, 


Ropczyckie. 
Jubileusz 50-lecia Och. Straży pożarnej w Sędziszowie 


W dniu 6 września obchodziło nasze miasteczko 
podniosią uroczystość jubileuszu 50-letniego istnienia 
tutejszej Ochotn. Straży pożar. i poświęcenia strażnicy, 
która to uroczystość dzięki wyjątkowej w tym dniu po- 
godzie wypadła okazale. 

W dniu poprzedzającym samą uroczystość, w sobo- 
tę o godzinie 8 wieczorem, odbył się przy blasku poz 
chodni capstrzyk po ulicach miasteczka, odegrany przez 
orkiestrę własną Skraży pożarnej. Rankiem dnia nas 
stępnego zbudził mieszkańców z wieży ratusza hejnał, 
na który ziożyło się kilka utworów muzycznych. O go- 
dzinie 812 zebrane przed domem „Jedność“ przybyłe 
Straże pożarne z Kolbuszowej z orkiestrą, Pilzna z oT- 
kiestrą, Dębicy, Ropczyc, Góry Ropczyckiej, Nockowej, 
Krzywej Czamej, Tarnowa i Rzeszowa, Trzeiany, Wie- 
pola wraz z sędziszowską Strażą i delegatami z Bochni, 
Wieliczki, Straczęcina przy dźwięku trzech orkiestr 
z tablicą pamiątkową, niesioną na czele, wymaszerowały 
pod komendą instruktora pożarnictwa Związku Straży: 
powiatowych województwa krakowskiego, p. Mikuły, na 
nabożeństwo do kościoła parafjalnego, które odprawił 
gwardjan 00. Kapucynów, ks. Marjan Najdecki, a ka- 
zamie okolicznościowe wygłosił ke. pralat Sapecki. Po 
nabożeństwie odbyło się częściowe wbijanie gwoździ 
do tablicy pamiątkowej w kościele. Przybyli z Krakowa 
pp.: Bolesław Chomicz, prezes głównego Związku Straży 
pożarnych Rzeczypospolitej Polskiej, który specjalnie 
na tę uroczystość przyjechał z Warszawy, wiceprezya 
dont miasta Krakowa, zarazem prezes Związku Straży 
pożarnych województwa krakowskiego, dr Wielgus, 
inspektor pożamictwa Kalinowski i naczelnik krakow- 
skiej Straży pożamej Obidowiez. 


Nr 4b 


Przybyli rówinież pp.: poseł Bielak, przedstawiciel 


Krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych, |prawda o włecu Madeja w Skołyszynia koło Jasła 


Antoni Kudelski, b. pos. Siwula, naczelnik rzeszowskiej 
Straży zawodowej Wieroński, nadkomisarze starostwa 
z Ropczyc, Bursztyn 1 Winiarski, naczelnik poczty 
z Niska Gołąb i mni. Po nabożeństwie uformowany po- 
chód wraz z gośćmi udał się przed wykończoną w tym 
roku Strażnicę, przy wybitnej pomocy prezasą Kola 
tieszczan, p. Wiktora Szebli, której poświęcenia doko- 
nai ks. M. Najdecki, 

Po poświęceniu nastąpiło dalsze wbijanie gwożdzi 
do tablicy pamiątkowej i przemówienia. Imieniem mial 
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Jasieiskie. . 


Trzy razy zapowiadany przez Słapińskiego i Ma- 
deja wiec koło Skołyszyna urządzili, bojąc się zupeł: 
nego ośmieszenia, w dniu 23 sierpnia b. r. w Skołyszy” 
nie na Łisówku. Z przemówień tak Madeja, jakoteż 
Stączka czuć było wielki żal za straconemi mandatami." 
Korzystając z tego, że na wiecu nie było żadnego po- 
sła, narzekali na wszystkich posłów, na cały obecny 


sejm, dając do zrozumienia zebranym, jakiemiby oni 


obsypali chłopów dobredziejstwami, gdyby ich wybrali 
posłami, Wiemy, żę p. Madej tęskni za djetami posel- 


Steozka powitał zebranych zastępca burmistrzą p. Pa-|skiemi, ale ostatnie wybory pokazały, że lud nie da się 
stanak Biążej, zaś imieniem rządu i starostwa p. nad-ijnż tamanić różnym krętaczow politycznym. Dlatego też 
komisarz Bursztyn. P. wiceprezydent Wielgus w podnio-ina wiecu zebrani wśród oklasków uchwalili, że sprze- 
slem przemówieniu złożył życzenia sędziszowskiej Strani ciwiają się zawiązywaniu organizacji politycznej p. Ma- 
ży pożarnej z okazji jubileuszu, zaś p. Bolesław Cho-' deja, a proszą o urządzenie wiecu z udziałem posłów. 
micz w gorącej mowie wskazal na znaczenie Ochotni- | po uchwaleniu tej rezolucji i po przemówieniu dra Wa- 


czych Straży pożarnych dla dobra i rozwoju Ojczyzny 
i wręczył tutejszej Ochotniczej Straży pożarnej dyplom 
nznania za jej 50-letnią działalność na polu pożarnietwa 
ojczystego. Następnie wygłosili mowy pp.: Władysław 
Worek, naczelnik IX okręgu Straży pożarnej wojewódz- 
twą krakowskiego, prezes miejscowej Och. Straży pożar- 
nej, który w gorących słowach wiiał przybylych gości, 
poseł Bielak z Pelskego Stronnictwa Ludowego. Jan 
Frankowicz, imieniem Koła Młodzieży i Wiktor Szebla, 
imieniem Kola Mieszezan. Pe przemów ieniach wręczono 
odznaczenia czynnym członkom Straży, z których pp.: 
Pietrzyk Maksymiljan, naczelnik tut. Straży pożarnej 
i St. Sochacki, nauczyciel, sekretarz IX okręgu Związku 
Straży pożarnej województwa krakowskiego otrzymali 
listy pochwalne, a instruktor Jam Skóra, Drozd Edward, 
Sitek Józef, Bielecki Antoni oznaki za wysługę lat. 

O godzinie 1 w ubikacjach posterunku P. P wydano 


obiad dla przybyłych gości, dy którego urządzenia naj- 
więcej sił dołożyli pp.: Michał Pragłowski i Polek Józef, 


wiceprezes Straży. Następnie na miejscowych błoniach 
odbyły się ówiczenia z sikawką, jakoteż wolne i rzędo- 
we, pod kierownictwem naczelnika Straży p. Pierrzyka 


i instruktora Skóry, przy czynnym współudziale instru-, 


ktorą pożarnictwa z Krakowa p. Mikuły, z towarzysze- 
niem orkiestry sędziszowskiej Och. Straży pożarnej. 
Ćwiczenia te wykazały wielką sprawność ruchów 
i orjentację, a zarazem świadczyły, ©0 może dokonać 
w krótkim czasie praca i inicjatywa. 

* Wieczór odbyło się w sali „Jedność* przedstawie- 
nie amatorskie p. t.: „Kominiarz i młynarz“ i „Chłopi 
arystokraci“, następnie zabawa taneczna przeciągnęła 
się do późnej nocy. 

"W ciągu dnia uroczystości domy «chrześcijańskie 
przystrojone były flagami o barwach narodowych, po 
ulicach zaś sprzedawano kwiatek i broszurę St. Sochac- 
kiego p. t.i „W rocznicę” na cele tut. Och. Straży pożar- 
nej. 

Serdeczne podziękowanie należy się wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do uświet» 


laszka, który wyjaśnił właściwe cele przyjazdu p. Ma- 
deja i p. Stączka, zgromadzeni rozeszli się, zupełnie nie 
uchwalając żadnych rezolucyj p. Madeja, ani też ni 
zawiązując żadnej organizacji Madejowskiej, czy też 
Stapińskiego. d 
Należy stwierdzić, że p. Madej stracił tutaj gu- 
'pałnie zwolenników już dawno i dziwić się tylko trzeba, 
„te choć sam dobrze wie o tem, ośmiesza się przez 
„swoje „wystepy“ wiecowe. 4 
Taka jest prawda © wiecn i taki jest sąd zebra- 
„nych poza chyba kilka ludźmi, przywiezionymi lub spro- 
„wadzonymi dla robienia nastroju i bicia brawa p. Ma- 

| dejowi i p. Stączkowi. 

Jan Hajduk. 


Sauockie. 


Zupetna likwidacja działalności politycznej posła Pae 
włowskiego w powiecie saneckim. i 


W dniu targowym 21 września b. r. zapowiedział 
poseł Pawłowski, pod gołem niebem, na rynku, w Ry- 
manowie wiec polityczny. r 

Już od godziny 6 rano tego dnia szajka naga- 
i niaczy, tworząca stały sztab posła Pawłowskiego, Za- 
częła się uwijać i agitować wśród tłumnie zebranej lud- 

ności, zapraszając na ten wiec. Naganiacze jak Klamat, 
Czaja i inni „cieżko“ i w pocie czoła pracowali „dla 
swojego pana“, ale im sią praca nie udała, 

Z chwilą rozpoczęcia wiecu o godzinie 12 w po- 
ładnie zjawiła się ladaość, ale tylko po te, aby wyra- 
zié „panu posłowi* pogardę za zdradę P, S. L. „Piast“ 
i domagać się odeń, aby natychmiast złożył mandat, za- 
brany stroanietwu, s 
| "Tylko iuterwencji komisarza starostwa zawdzięcza 
(pam poseł, że ludność nie obeszła się z nim tak, jak 
ina to zasłużył swojem postępowaniem. E 

Nie dziwota, że ludność tutejsza tak z nim po- 
stąpiła, nie pozwalając nawet przyjsć mu do słowa, gdyż 
poseł Pawłowski wyszedł z tego oxręgu z listy P. S. L 
| „Piast“, a zdradziwszy stronnictwo, bez powodu jedynie 


mienia tej uroczystości, jak również przybyłym gościom dla zaspokojenia własnej ambicji, zdradził tem samem 


i zamiejscowym Och. Strażom pożarnym, za ich cz 
bezinteresowny współudział, | k ka 


St. Sochacki 


i lud tutejszego powiatu, który stoi silnie pod sztandą- 
rem P. 5. L. „Piast“. za 
s J. K, obywatel Rymanowa, 


12 PIAST z dnia 8 
Zkborowskie. 
Podniosła uroczysłość w Rejtanówce. 
Na rozparcelowanym obszarze dworskim w Jar- 
czowcach, pow. Zborów, powstała osadu mazurska, na- 
zwana przez mieszkańców Rejtanówką, 
Głównym celem osadników było wybudowanie, 


szkoły, ażeby dziatwa miała możność wychowywać się | 


w duchu narodowym na prawych obywateli państwa ; 
i dzielnych obrońców ojczyzny i była pionierami pol-| 
skiej kultury na kresach. 

Zabiegi osadników i ich ofiary materjalne, poparte 
wydatnie moralnie i finansowo przez T. 3. L, nwień- 
czył pomyślny skutek, Stanęła szkoła murowaua, dwu 
klasowa, którą komitet budowy z przełożonym kolonji, 
p. Błażejem Baranem i pp. Jnjaaem Wróblem i Nowa- 


kiem dnia 5 września b. r. oddali uroczyście na użytek | 


przeznaczony. 

Podniosłą tą uroczystość zainangurował ks. kano- 
nik Zawardecki ze Zoorowa, poświęciwszy budynek 
wewnątrz i zewnątrz. 

Po uroczystej Mszy świętej, odprawionej w sali 
szkolnej, delegat głównego zarządu T. S. I. przemówił 
do uczestników uroczystości, wskazując na szczytne za- 
dania i cele nowo poświęconego budynku, 

W imieniu wojewódzkiego zarządu oxręgowego 
P. S. L. „Piast“ w Tarnopolu, w zastępstwie prezesa, 
dra Deskura, sekretarz n. Rzeszótko ssreślił rozpaczli- 
wy stan — po upadku ostatuiego powstania — narodu, 
dla którego tylko oświata ludu wobec, niemożności por- 
wania się na zaborców zbrojną ręką, wskazywała droge 
do zdobycia wolności i powitał nową placówkę kuitury, 
polską stannicę kresową, życząc jej rozwojn dla dobra 
państwa i ludn. 

Przemawiał jeszcze delegat Koła inteligencji Judo- 
wej w Tarnopolu, sekretarz woj. p. Siocki, inspektor 
szkolny p Wahn, poczem p. Biażej Baran w imieniu 
Komitetu budowy podziękował gościom za uświetnienie 
tej uroczystości, która w pamięci dzieci ich pozostawi 
niezatarte wrażenie. M, R 


Ważne dla inwalidów! 


Zdarza się czesto, że ci inwalidzi, którzy w swoim 
czasie nie zgłosili się do rejestracji — zwracają się 
z prośbą tak do posłów, jakoteż i naszej Redakcji, by 
przyjść im z pomocą w celu uzyskania renty. 

Otóż wyjaśniamy, że rejestracja inwalidów z armij 
zaborczych już skończyła się w dniu 30 kwietnia 1922 r. 
(po myśli nstawy inwalidzkiej z dnia 18 marca 1921 r. 
art. 24). Wobec upływu tego terminu mogą być rejestro- 
wani, zgłaszający pretensje o Zaopatrzenie inwalidzkie 
tylko ci, którzy przedłożą dowody: 

1) że między chorobą a służbą wojskową intere- 
SOwanego zachodzi związek przyczynowy; 

2) że interesowany nie zgłosił tego roszczenia 
w terminie przez ustawę zakreślonym tzn. do 30-go 
kwietnia 1922 r. z powodu pobytu zagranicą z uzasa- 
hnionych powodów, lub przebywania w niewoli. Muszą 
„zachodzić łącznie oba warunki pod 1) i pod 2). 

Kto tych warunków nie wypełni, ten nie może 
być przedstawiony do rewizji lekarskiej dla przyznania 

„mu pensji inwalidzkiej. 
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błońca 
Wschód Zachód 


godz. min.|godz. min. 
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Dni | Kalendarz rzymskokatolicki 


8 N. | 23 po $. Op. N.P.M., Bohd. C | 6 46 
l 9 P. | Teodora żołn., Ursyna 6 48 
10 W.| Andrzeja zew. 6 49 15 54 
| Ś. | marcina b., Walentego 6 Bi | 15 52 
12 C.| 5 Braci Polaków 6 52 15 51 
13 P.| Stanisława Kostki 6 54 15 49 
14 S. | Jozafata, Serap. 6 56 15 48 
If15 N. | 24 po Ś. Gertrudy, Leopolda 6 57 35 46 
Cony obcych walut 
dnia 3 listopada 1925 r. 
Banki płacą za 1 dolara . „, . « « e 6 zł — groszy 
A + a funt szterling. „ . 29, 25 » 
p »  „ l franka francusk, „ — , 25 , 
y A p SZWAUJC e». 1 „16 ,„ 
X » »„ l koronę czeską «e. — „l8 , 
d » » l lira włoskiego . . — „23 , 
ś „  „ Ll marka niemiecka . 1 „45 , 
a „ „ l szyling austr. e . — „80 , 


Ceny płodów roiniczych w Krakowie 
w dniu 30 października 1925 r. 

Ceny rozumieją się za towar Średniej hadlowej 
jakości za 100 kg wagi, w złotych, bez gminnego po- 
datku spożywczego, loco Kraków. 

Pszenica targowa 25'00—25'50, pszenica dworska 
26—2750, żyto krajowe 19:50—2050, żyto targowe 
1850—1950, owies na paszę ——, owies targowy 
20—21, jęczmień browarny ——, jęczmień na krupy 
21—22, kukarudza rumnůska ——, kukurudza węgie r 
ska ——, tatarka ——, proso ——, siano średnie —— 


W dniach najbliższych rozpoczynamy wysyłkę ka- 
lendarze, dla tych czytelników, którzy już wpłacili całą 
należytość za kaiendarz. 

Z powodu znacznego wzrostu kosztów, druku 
i papieru, zmuszeni zostaliśmy podnieść cenę drugiego 
nakładu kalendarza „Piasta“ na zł 250, a za zaliczką 
pocztową na zł 3'10 za egzemplarz, Prosimy jeszcze ras 
wszystkich naszych czytelników, którzy mają zamiar 
zakupić kalendarz „Piasta“, niech to uczynią zaraz, 
gdyż trzeciego nakłada już nie wydamy, a z drugiego 
nakładu już nie wiele egzemplarzy pozostało. O wysyłce 
kalendarza każdego czytelnika powiadomimy. 

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie przenosi 
swe biura, znajdujące sie dotychczas przy ulicy Wolskiej 
L. 4, I p. i przy ulicy Michałowskiego L. 1 (wydzia 
techniczny) z dniem 30 paźd iernisa b. r. do nowege 
lokale przy ulicy Zacisze L. 5, Il p. obok województwa. 

Kurs hadowlano-przetwórczy miesięczny w Dęblinie 
utządza Centralny Związek Kółek rolmczych ze szkołą 
rolniczo-kodowianą w Dęblinie. W okresie przystosowy= 
wania się naszego rolnictwa do wyraźnego skierowania 
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NA ROK 1926 


ukaże się już w najbliższych dniach. 


WŁADYSŁAW REYMONT 


pomieszcza w nim specjalnie dla kalendarza „Piasta“ 
napisany ntwór. Utwory Bojki — Uwagi Witosa. Prze- 
strogi dla Polski ks. Staszyca. Dzieje chłopów w Polsce. 
Obrona chłopów w literaturze, napisane przez Dra Mi- 
ch»łkiewicza, Wiejska młodzież ludowa. Bogaty dział 
gospodarczy, specjalnia chów i rolnictwo. 


Pozatem najwybitniejsi literaci i pablicyści oświetlają 
najwybitniejsze zagadnienie chwili obecnej. 


Obfity tekst, 200 stron drnku. Przeszło 100 iłnstracyj. 
Bogaty dział gospodarczy. 
Notatnik, Jarmarki. 
Czytelnikom naszym polecamy jedynie ten kalendarz. 
Wszelkich informacyj udziela i przyjmuje zamówienia 
Administracja, 
| 


prodnkcji drobnych gospodarstw w kiernuku hodowla- 
nym, zrozamienie zadań z tem związanych, zorganizo- 
wanie pracy hodowlanej, racjonalnego żywienia, prze- 
twórstwa i zbytu produkcji zwierzęcej, jest zagadnie- 
niem pierwszorzędnej wagi. , 22 

Kurs zaczyna się 23 listopada b. r. i obejmuje 
między innemi zagadnienia ży wienia inwentarza, kontrolę 
mieczności, mlęczarstwo, spółdzielczość młeczarską i rze- 
Źuą, tnczenie i przerób prodnkcji zwierzęcej. Na kurs 
przyjmowane są również i dziewczęta, 

Wpisowe 1 złoty. Utrzymanie za caty kurs około 
20 złotych. À f 

Zgłoszenia przyjmuje Szkoła rolniczo-hodowlana 
w Dęblinie, poczta i stacja Dęblin, wojew. lubelskie. 

Krótkie wiadomości o szkole rolniczej w Liskowie. 
Szkoła rolnicza w Liskowie prowadzić będzie, podobnie 
jak w latach nbiegłych roczny kurs nauki rolniczej, 
przeznaczony dła przyszłych samodzieluych gospodarzy 
rolnych. W szkole wykładane będą następujące przed 
mioty: religja, przedmioty ogólno-kształcące, rolnictwo, 
nauka o glebie, o mechanicznej uprawie roli, o nawo- 
żenia roli, szczegółowa uprawa roślin, hodowla Szcze- 
gółowa koni, bydła, rogatego, owiec 1 świń, ogrodnictwo 
i pszczelnictwo, rachunkowuść i organizacja gospodarstw 
rolnych, budownictwo wiejskie, higjena, botanika, zoologja. 
Odvywają się wycieczki przyrodniczo rolnicze, uczniowie 
zaznajamiają się z działalnością społeczno- gospodarczych 
instytacyj Liskowa. 

Przyjmowani są kandydaci od lat 17-tu, którzy 
ukończył 4 oddziały szkoły powszechnej (umiejący biegle 
czytać, pisać i rachować). Nauka w szkole bezpłatna, 
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za cwikowite utrzymanie w internacie, t. j. mieszkanie, 
jedzenie, onranie, opał i Światło, uczniowie obowiązani 


,|są płacić 26 zł miesięcznie. Rok szkolny rozpoczyna sią 


4-go stycznia 1926 roku, 

Od kandydatów wymagane są: złożenie podania 
własnoręcznie napisanego, metrykę nrodzenia, świadectwo 
szkolne, Świadectwo moralności od swego proboszcza 
lub innej wiarygodnej osoby (wójta), zobowiązanie ro- 
dzieów lub opiekunów co do płatności za naukę. Przy 
składania podania należy przesłać do zarządu szkoły 
w Liskowie 10 zł, jako wpisowe, Podania należy skła= 
dać przed Nowym Rokiem. Kandydaci, zaliczani w po- 
czet słuchaczy, będą powiadomieni o tem przez szkołę. 

Adres szkoły: poczta Lisków Kaliski, stacja kole- 
jowa Opatówek Kaliski, Od stacji do szkoły 15 klm. 
Odchodzi codziennie samochód z Opatówka do Liskowa, 

Bnia 28 października b. r. odbyło się posiedzenie 
krakowskiego Koła P. S. L. pod przewoduictwem pre- 
zega, prof. Wincentego Styrylskiego przy udziale człon 
ków, na którem omawiano szereg bardzo ważnych spraw 
jak finansowe i t. p., a w szczególności program pracy 
który sobie zarząd wytyczył, Przedewszystkiem do bar- 
dzo aktualnych należy sprawa zwołania i odbycia się 
Zjazdn inteligencji ludowej z całej Polski. Najbliższe 
posiedzenie zacządn, jako ciąg dalszy, odbędzie się 3-go 
listopada b. r. 

Do naszych Braci! Założyliśmy nową polską osadę 
Igrzyska w gminie Chocimie:z. Ponieważ oddaleni je- 
steśmy od kościoła parafjalnego, a wkoło naszej osady 
same cerkwie ruskie, postanowiliśmy wybudować swój 
wiasny kościółek, byśmy mogli w nim pomodlić się 
Bogn, a także by utrwalić na tej ziemi krwią naszych 
przodków złauej (gdyż jest to dawny płac bojuwy, gdzie 
pobili nasi Wołochów pod Overtynerm) piętno polskości, 
Mury i wiązania dachowe z ostatnim wysiłkiem ukoń- 
czyliśmy, lecz nakryć nie mamy czem. Prosimy o łaskawe 
wsparcie. 


Za komitet budowy kościółka w Igrzyskach: 
lomasz Kott Jan Syposz 


seśretarz, przewodniczący, 
Adres: Ierzyska, o. p. Chocimierz. Wschodaia Małopolska 
rare 


Sprzedama w letniskowej miejscowości pod Warszawą . 
gospodarstwo G-«iorjow., z budynkami murowancmi, sasis- 
wami i inwentarzami, Ziemia I klasy, zbyt produktów na miejsou, 
24 par pociągów na dobę do Warszawy. Wiadomość: Pepińsii, 
Warszawa, Złota 58, 855 


Jak wyrabiać wina, miody, wódki, cukier Z bura- 
ków, przeciowywać jaja (100%, zysku), wyptauw.ać skórki 
na utra 1 (. p. Sposebzim domowym. Podręczniki te wyByla za 
zł 8'90 Wydawnictwo podręczników przemysłowych, Przemyśl, 
skrytka 24. 342 22 


Ławiadarniama Szan. Publiczność, że miyn 
złotwiński mielo bez przerwy codzienuie 1 wyda:e bar- 
dzo ładną mąkę, pęcak i jagły. 851 12 

Z poważaniem 
Antoni Wolny. 


Miód pszcezelny 
z własnych pasiek, w blaszankach 3, 5 1 10 ky, w conie zł 2:-0 
za kg, wysyła za zaliczką Kooperatywa Nadija 1 Saa, Horoygzcze, 
poczta Koztów, województwo Gacuopols, ive 8058 1 3 


i 


RR AMY =.” as 
, Odpowiedzi Beodakeji. 
lakób Malinowski: Sprawą zajmiemy się 1 odpowiemy 
w przeciągu 2 tygodni. — Marja Zemlik w M.: Jeżeli 
obłigacje pożyczki sustrjackiej nie były wymienione dawniej 
na obligacje pożyczki pelskiej, to dzistaj te papiery nie nie 
wartają. Jeżeli zaś pożyczka austrjacka była wymieniona 
na papiery pożyczki pelskiej, to te dzisiaj należy wymienić 
na tak «w. pożyczkę kenwersyjną do końca grudnia b. r. — 
Anna Żurowska: Sprawą zajmiemy się 1 odpewiemy, — 
S$. A, Ujsoły: Sprawą tą zajmie się rodskeja, Dlastego 
zwracacie się do innych osób? — Jam Fredro: Pieniądze 
a Jagesławji można przesyłać przez bank. Za 600 dynarów, 
przy obecnym kursie, otrzymacie GE zł Książeczkę walory- 
zacyjną otrzymacie w księgarni Czarneckiego w Krakowie, 
Rynek Główny. — Rozalja Piętak: Napiszcie nam dokła- 
dnie, kiedy i gdzie podanie © rentę zastało niesione. Pray- 
tem należy nam pedać dokładnie imię i nazwisko esób za- 
fnteresowanych. — Józefa Konieczna, Wiśniowa: Ponie- 
waż sprawa emerytur jest uregulowaną przepisami ustawy, 
nie możamy w tym wypadka Rio ppni pomóc. — Anna 
Kuś: W pierwszym rządzie udalolamy informacyj Basrym 
prenameratorom i odpowiedzi umieszezamy im w „Pia- 
fcio“. — Wojciech Kowalczyk: Korespendencję waszą od- 
damy posłom, — Marcin Dzióżek: Wysyłkę podjęta z pa- 
wrotem, Poadrawiamy was serdecznie, Cześć, — Wincenty 
Karaś: Ponezenie, jak starać się e skapitalizowanie renty, 
umieszczaliśmy jeż dwukrotnie w „Płaście*. Widaeznie pan 
go nie czytuje, jeżeli dzisiaj pan żąła Informacyj co do 
tego. — Hy$ Piotr. Uzyskanie w obesnych warunkach ska- 
pitaliaowania renty jest rzeczą okropnie trudną. Sprawy te 
załatwia województwo, gdzie presimy zwrócić się e infor- 
macje. — Piotr Kociołek, inwalida: Renta wasza wygasła 
z dniem 38 lutego 1933. Celem dalszege zaopatrzenia na- 
leżała wnieść prośtę do P. K. U. e przedstawienie was do 
komisji wojskowo-lekarskiej, — Anna Turek: Do ezerwca 
1925 r. podania waszego w Izbie skarbowej nia było. — 
Marja Skórnóg, Rozalja Zając: Renty macie pr yznane. — 
Stanieław Fabiś: Przekazywanie wam renty inwalidzkiej 
zostało wstrzymane. — Anna Kapecka, Agata Zmuda, 
Agrieszka Świerkowa: Izba skarbowa wozwała was do 
przedłozenia Jelara-ji majątkowoi, -- Weronika. Tobiasz: 
Rente przyznaro, — Marja uzczepińska z Maławy: Wdro- 


żono poszuziwania za metrykę Świerei mei. — Marjanna 
Gałes: Zwrócono się do posełrtwa solskiega. w Wiedniu 
z -roś ą o mzdesłanie metryki śmieret męża. — Karolina 


Koiik: Rentę wstrzymano ze względu na stosunki majątko- 
we, które nie upoważniaja do pobierania renty. — Ajolo- 
nja Miękinowa, Banedykt Piakarz: Renty macie przyzna- 
ne. — Michał Jędrzyk, pow. Brzesko: Nie uznano was za 
inwalidą i n'e macie prawa do pobierania renty, — Zięba 
Maciej: Jeżeli ;rzyjęliście awrot tego długu bez zastrzeżeń, 
to dzisiaj na to niema już rady. — Longin Lubieniocki: 
Po zbadaniu sprawy na miejscu w Warszawie, adpowiemy, 
Prosimy jednak o cierpliwość. — Katarzyna GCibor, inw. 
pow. Wadowice: Izba skarbowa odniosła się do poselstwa 
polskiego w Wiednia o nadesłanie austrjackich aktów wa- 
szego zaopatrzenia, Liczba waszych aktów jest 6956, — 
Marja Szczygieł, Slesz, pow, Wadowice: Zaopatrzenia od- 
mówione, ponieważ poległy syn nie był dzieckiem ślubnem. — 
Władysław Półchłopek: Gierałtowice. Zaopatrzenie panu 
przyznano, — Jaanna Jareszowa, Jastrz., powiat Wado- 
wice: Wymierzono zaopatrzenie — Ludwika Banaś, Ponik: 
lzba skarbowa odniasła się do Sądu powiątawego w Wado- 
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wicach u uadesłaniw odpisu sawfadvenichiha o Śmierci, — 
Sieroty Kutaj, Nidek: Zaopatrzenie wymierzono na ręce 
opieknna, Ludwika Szypuły: — Antoni Pietrowski: Tze- 
elo dziecko nie wpływa na zmianę grupy w zaopatrzeniu. — 
Rszaija Szezerbowska Tomice, Piotr Stugliz inw. Kry- 
styna Dansk Zemb.: Zaopatrzenie tym wszystkim przyzna! 
ne. — Ludwika Górsiczyk, Dąbr.: Zaspatrzenia odmówio» 
na — Aniela Radwan, Pon.: Izba skarbowa wezwała was 
do przedłcżənia brakujących dokamentów. — Straż pożar: 
na, Zembrzyce: P. D U. W. odpowiada, że do czasu wpła' 
zenia prsez gminę Zembrzyce składki amsekuracyjnej przy: 
najmulej 750/9, nie będzie mogła przesłać podania tej straży 
a przychylnem wnioskiem do Zarządu głownego w Warsza 
wie, a te ze wzglęłu na słaby wpływ składek ogniowych, 
zwłaszcza z powiatu wadowickiego. — Michałek, Rzeszów; 
Załatwimy. — Drzeł, Zawada: Obrazki sceniczne p. Bo: 


|berta Rydza zostały jaż wyczerpane. „Opamięcanie” można 


nabyć w administrasji „Piasta”. Cena (bez przesyłki po« 
eztowej) 1 zł 40 gr. — Zafja Gujda, Zurawiczki — 
Antonina Franczyk, Niedzwiadza — Maciej kius'ał, 
Niedzwiedza: Izba skarbowa odniosła się do Poselstwa 
polskiego w Wiedniu o nadesłanie motryki Śmierci. — 
Agaia Polsk, Nisdzwiadzi: Izba skarbowa awróciła sią 
do D. O. G. o nadesiania metryki Śmiorci. — Anna Pie- 
ronek, Radziechowy: Zaopatrzenie przyznano. — Karją 
Krupczak, wdowa po Andrzeja, pow. Łańcnt: Izba skarbowa 
zwróciła się do starostwa w Łańcucie o przesłuchania 
świadków, — Katarzyna Bartosz, Jaryczów Stary, Anna 
Szweda, Gródek Jagielloński: Należy przesłać do Izby skare 
bowej deklarację majątkową, potwierdaoną prasa Inspektorat 
skarbowy i starostwo. — Katra Krzysztof, powiat Radłów: 
Izba skarhawa zwróciła się do starostwa o przesłuchanie 
Świadków. — Andrzej Krzysztofek, powiat Brzesko: Na- 
leży przedłożyć do Izby skarbowe, metrykę ślubu, ma mocy 
której móżecis otrzymać wyższa zaopatrzenie — Pia'r 
Grębski, opiekun sierót po ojew Soezkn z Racławic: Haba 
skarbowa odosłała akta do Dowództwa Korpusu Nr V 
celem stwierdzenia związku przycaynowegó Józefa Socąką 
ze służbą wojskową — Jan Mikułka, inwalida, powiat 
Lwów: Zawiadomiono was o wstrzymaniu dolszej wypłaty 
renty z podaniem motywów, z powodu których wsirzymano 
zaopatrzonie — Anna frzaskowska: Izba skarbowa od: 
niosła się do sądu powiatowego w Gródku o nadesłanie ode 
pisu zawiadomienia o Śmierci męża. — Jan Franczyk, 
Niedzwiedza: Izba skarbuwa Jrzeprowadza dochodzenia ces 
lem zbadania stosunków majątkowych i familijnych. 


AJ o koca 


Antoni Urbanik, urodzony W roku. 1898 w Żarach, pow. Chrzanów, 
unieważnia słeredzioną, książkę wojskową ÍZ p, p. 


Rejzer Wiadysław, rodzony w roku 1901, uniewaznia zagibicne 
dokumenta wojskowe 2 P. K. U. Jarastaw, 6 


Piotr Cwierz, urodzony w roku 15308 w Boszęcie, p. Myślenice. zzubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez Eg; U. Nowy Tary, którą unieważnia, 


Czterdzieści morgów buraczenej roli z łąkami koło Ra- 
dymna, z nowemi budynkami, jak stoi i leży, aprzedłam jednemu 
lub dwom gospodarzom za dziewięć tysięcy dolarów. — Objaśni 
ustnie fiaskier Szwajesztajn w Radymnie, 348 


Sprzedamy gospodarstwa kompletne: 40-morgowe za dgio- 
sięć tysięcy dolarów; 18-morgows za pięć tysięcy dolarów, okolica 
Radymno, Przemyśl. Mogą kupić 3 lub 4 gospodarza, Wiadomość: 
Jan Szeliga, Małkowice, l i stacja kolejowa Żurawica 
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|. POLSK ZWIĄZEK TT a ADWOKAT j 
PRODUCENTÓW ROLNYCH Dr MICHAŁ CZECH 
Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie otworzył kancelsrie adwokacką 


Zastępstwo: | w Tuchowie. 526 18 0 
VIEH UND FLEISCHKANDELS - GESELLSCHAFT 


* m. b. H. w Wiedniu III ©7777 


ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków 


BIURO EKSPORTU BYDŁA, 
NIEROGACIZNY, CIELĄT | MIĘSA 


Obliezamy najniższe koszta! 

Płacimy najkorzystniejsze knrsa za dewizy! 
Udziełamy wysokich zaliczek ua frachty. 
Szybkie i punktualne załatwianie! 

Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 5 0 


palazek przeciw wypadaniu włosów 
= dokonany niedawno tema przez snakoe 
mitego angielskiego chemika, nazwany 
„Capilłon*, wzbudził wielkia zdumienie, 
„Cavilion* posiada siłę edżyywczą dia 
cebulek włosowych, przeciwdzia szybko 
łapieżowi i wyradaniu włosów 1 powo- 
duje po krótkim czasie piękny, bujny 
1 silny porost włosów. Cena słoika 5 zł, 
podwójnego 8 zł. Do nabycia za zaliczkę 
lub poprzedniem nadesłaniem należytości 
wprost u — 


GAPIELON WORAS, KRAKOW 


Uprasza sią o dokiadny adres. Odsprzedawcom 
wysoki rabat. Zasiępey posauktwani. „ 349 


n WEI 


z= Ac: okat CE 
POZBYCIE SIĘ rW. OOSTERWEEL 
aT aaaea LMU obrońca. cywilny | wojskowy 
zal WRZ" przenióst kancelarję adwekacką 
ZK $ xoma nader wo jj TARNOWA DO RADŁOWA. 


nie szczędzi avi bieda- 
ków, śni bogaczy, ofiar 
AE swych gzoka, zarówno 
R w chatach nuhogich, jakotaż w pr- 
łacach, Nader wielostronne są posta- 
cie, w których cierpienie to się -»ja- 
wia, bardzo często choroby, zuana Zar 
zwyczaj pod rozmaitemi nazwami, Są 
niczem innem, jaxtylkoreumatyzmem 
Są to albo bóle stawowe, lub w ścięgnach, 
innym znów razem są to obrzmienia od- 
dzielnych części, lub zniekształcenie rąx R 
i nóg. Kurcze, kłucie, bóle przeszywające Ą 
w rozmaitych częściach ciała, jak również 
osłabienie wzroku bywają często następstwem § 
resmatycznych i artretycznych eierpień. 
Jak wielostronnym bywa obraz choroby, | 
tak samo rozmaitym jest dobór wszelkich | 
możliwych i niemożliwych leków, mikstur, $ 
przy" maści i t, p. środków, zalecanych cierpiącej 
"a ludzkości. Większość tych środków nie jest $ 

w stanie wyleczyć, w najlepszym razie przynoszą tylko chwi- 
lowa ulgę- To, co my polecamy, stanowi leczenie za pomocą | 
picia wód mineralnych, co już wiola cierpiących wleczyła. i 
Nasza kuracja jest doskonałą i działa szybko. Dla adobycia | 
dalszych zwolenników postauowiliśmy każdemu, kto do nas| 
napisze, zupełnie darmo przesiać nasze nader interesujące 
i pouczające pismo zdrojowe. A więc komu dokuczają bóle, kto | 
| pragnie wyleczyć się szybko, radykalnie i bezpiecznie ze swoich 
Ë cierpień, ten niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod adresem: $ 


(e, Berlin Witmarsdori, Brag | 
| August Märzke, Berlin Witmarsdorf, Brachsalerstrasge 5 


R* A IR (OJEGA 4 A A. 


W pobliżu Chodorowa, 4 km od stacji kolejowej, w bezpoścedniem 
sąsiedztwie już istniejącej kolonji polskiej, 1 km od. xościoła 
i sskoły polskiej, do rozparcelowania* 300 morgów pola i łąk 
w dobrej glebie. 334 2 8 
Zgłoszenia: Zgłoszenia: 
NOTARJAT WY CAOBOROWYKE - 


kantor wymiany 
Józefa Tomaszewskiego 

Kraków, Bworzec osobowy KIL 33 0 
Teleson Nr 3525 Teieloa Nr 3525 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dła wyjeżdżających zagranicę, 


Miec pszczelim y 
czysty, łeczniczy, w blaszankach 5 i 10 kg, w cenie zł £'20 za kg 
wysyła za zaliczką pocztową y 
dan Saloy, Rupczyńżce, poczta Bonysow 
województwo tarnopylskie. 337 2 2 


TAM Di „ma, Adwokat 
— ANOSZEK BAL oair STANISŁAW KULPA 


adwokat — prowadzi kaneelarję adwokacką wspólnie 


2 adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM| W Krakowie, Ul. ŚW. Filipa 12, l. p. 


[ c. W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, I PIĘTRO. rzy Rynku Kleparskim. 522 m 10 
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f i : iscpcncinte Zaóżi - 
| SKUTECZNE LEKI: = aE S 
Na reumatyzm: nacieranie i pastylki. . . . . .8 zł 50 gr z 
Na maz pępka PASY SKORZANE $ 
Na śnwierzbz: maść i mydło . . . « « « + « « « 1 „ 80 , popędowe, pojedyncze i podwójne, z zagranicznego materjału, 
Na kaszel, osing, agron HORT race a are I aa GD poleca po najniższych cenach 

a chory adeti: balsam życia . . . . izi? „60, A s 
Na bezkrwistość i apetyt: wino ziołowo 2 złi 8 %50? |$ Fabryka pasów Warm i Ska 


Śzedki do À śp Rok założenia 1840 — Telefun Nr 2284 629 110 
mower Farby do bluzek, ozencja do wódek, Emuisja | Kraków, ulica Krowaderska L. 3%. 

Bcotta, farby na meble, lakiery, artykuly fotograficzne i t. d. 

Astyiały kosmetyczne: Benignina, krem i mydło Leschzi- a | 

tzor4, Uja, pomady na porast włosów, woda kolońska, mydła 

wszelkie, wogóle wazalkie środki, wchodzące w zakres składów aptecz, sA m 

Codzienma wysyłka pecata. Opakowanie i opiata pocztowa po MNASZY SR 


| 
IY DO SZYCIA 
cenach własnych. Przy zamówieniu wysłać zadetek. — Adres: - a i 


najlepszych fabryk zagranicznych, ostatni wyraz techniki, poz 


JUL. LOP ATKA, aptekarz cenach konkarencyjaych i na dogodne waranki splai. Wszelkie | 


aparaty do haftn bezpłatnie, Cedziennie kurs Laftu, 
KROLEWSKA HUTA, MICKIEWICZA 323. |Fabryczny skład Geldwerth i Ska, Krasew, Dietlewska 25, 
308 6 10 B47 1 2 


| 
Przeciw jaknujberdziej uporczy- : E | 
dia zdrewychi ważne! wym i zasturzałym wypadkom: Uwaga! Bla czorycai : 
Bla cierpiącychi | pov. natyzmu — gośćcu — bólów nerwowych — boiu głowy | Bla cierpiących! ; 
Dia chorychi i zębów — przeciw bólom Żył — spuchliznom — bólom nóg — | Bia zdrowych! 
"æ Kłuciu w boku — zapaieniom stawów i tym podobnym chorobom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do naciarania 


SKU£ZE NADZWYCZAJNY) DZIAŁANIE PEWNE i SZYBZIK! 504 51 0 
£ wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomeutoł Edelmana pomaga nawct 
Jedna róba w takim "eai, gdzie inne nie pomagały. EM psocił 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskaznją na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtio:neatolu. — tówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: £Łaboratarjum Antexi SZYMONA EDELILUANA w Samtorze Nr 85. — 6 flaszek 
Ichtiomentoin z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 14:30. 10 flaszek Ichtiomentolu 2 opłaconą pouztą i opakowaniem 22 zt, 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłanien należytości 
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Za dział ogioszeń Redakcja nie odpowiada. 


1 wiersz mm . . 8U grj|i strona.. .. . 185 z? j Drobne za słowo lŌ gr 


3 ©5107 i ani i 
ceny 41 „ tekst... dógr]] „ tekst. . 202 sl] Unieważnienie do- | Ceny 


1 „ 2 strona 6Ogr|l „ tytul. . 270zł] kamentów wojsk. 2 zł! 
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Za terminowy druk Administracja nie odpowiada. 


Ceny powyższe cbowiązują od dnia zmiany W nagiówku. 
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